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K raków , 7 stycznia.
Gdyby jaki cudzoziemiec, nioznająoy 

spraw austryackich, usłyszał nagle ten 
rozdzierający lament, który podniosło wie­
deńskie „liberalne1) dziennikarstwo, przy 
zamknięciu obrachunków minionego roku, 
to musiałby chyba przypuścić, że nastał 
dzień sądu, w którym danem zostało lu­
dom Austryi odwdzięczyć się niemieckim 
ccntralistom za wszystkie dobrodziejstwa 
długich rządów, wszystkie owoce ich kul­
tury i opieki, i że ten dług wdzięczności 
wolno im nareszcie spłacić — w tej samej 
monecie. Zdawałoby się, że cały, system 
rządu przemienił się od podstaw, że Niem­
cy, „jądro i sól“ państwa, zredukowani 
zostali do rzędu tych „interesujących11 
narodowości, wT które obfituje rakuzka mo­
narchia. Zdawałoby się najmniej że przy 
stole, z którego tak długo- pierwsze zja­
dali przysmaki, dostał im się nareszeie 
szary koniec. N. fr. Prcssc mówi o krzy­
żowej drodze stronnictw a, liczy krwawe 
stacye i mówi, że to jeszcze nie jest szczyt 
Golgoty. A gdy temu stronnictwu źle, to 
oczywiście i światu źle<ł cywilizacja się 
zatraca. Austrya wisi nad przepaścią. 
„Federalizm strąca nas w barbarzyństwo.11 
A A ustrya? „W dniu, kiedy austryacki 
Niemiec zwątpi — wtedy nie ma A ustryi/1 
Nie pierwszy to raz słyszymy podobne 
groźby, mogliśmy już do nich przywy- 

. knąć. Znany to manewr stronnictwa, które 
niedawno w najcięższych chwilach mo­
narchii, w obawie przeważenia się sto­
sunku ludów Austryi, nie widniało nie­
bezpieczeństw państwa, które w egoizmie 
koteryjnym nie dbało o interesa całej mo­
narchii, aż wreszcie straciło zaufanie ko­
rony, straciwszy dawno zaufanie ludów.. 
Krótkie są te „dnie próby11— jak im się 
podoba nazywać czas opozycji, a już ifn 
tak trudno wytrzymać! W systemie rządu 
dotąd chyba nic się nie zmieniło* a już 
oaknbrzyk, £e ls&jUptaAsirtra., j e ^  a&ie " 
posłannictwo, jego racya bytu — zagrożone. 
Przesilenie ekonomiczne z 1873 r. i jego 
skutki, nieudolność w przeprowadzeniu 
drugiej ugody z Węgrami, rozkład stron­
nictwa w obec kwestyi wschodniej i spra 
wy okupacyi, to były ciosy, których ża­
dne stronnictwo rządzące parlamentarnie 
nigdzieby nie mogło przeżyć. Dziś, zale­
dwie że społeczeństwo w pracy i znoju 
ocknęło się z ekonomicznego upadku go­
spodarki tego stronnictw a, grynderzy 
z epoki „ekonomicznego rozkwitu11 vulgo 
szwindlu, pozują na Katonów; ehabrusiści, 
podżegacze domowych niesnasek, stawiają 
się j;tko wyzyskani i pokrzywdzeni; ci, 
którzy chcieli Austryi bezbronnej, wołają, 
że w ich obozie Austrya — lub jej nie ma.

szystkie wykrzykniki, cały patos, wszy­
stkie superlatywy, cała ta gędźba centra- 
listów nic nas nic wzrusza. Jedno jest 
w niej prawdą — obawa wymknięcia się 
rządów z ich ręki, wyznanie, żo z niemi 
było dobrze, obawa utraty podatkowej 
śruby.

Rząd dzisiejszy nie miał czasu jesz­
cze, żeby domowy swar zakląć w nuwą

formułę bytu , dla nowych potrzeb, no­
wych konieczności, nowej epoki państwa. 
Rządy hr. Taaffe nie zagoiły ran długich 
zatargów, ani położyły kresu eksploatacyi 
krajów i ludów przez jedno stronnictwo. 
A jecinak sama -wiara, że myślą przewo­
dnią jest zgoda ludów, dodaje siły pań­
stw u, jedna sprzymierzeńców, podnosi 
kredyt, budzi produkeyą. Opozycyoniści, 
widzący na horyzoncie same czarne punkta, 
wietrzący reakcję  i rządy pozaparlamen­
tarne , thudatnkn r uńram#ntawum i po­
wrót w barbarzyństwo, nie mogą pokryć 
tego, że przecież jest lepiej, źe ozdrowie- 
me ekononu^ne się zaczęło, że budźi się 
uśpiona produkćya.

Wiec o cóż winić rzad , o cóż winić
ie ie '

„federalizm11— którego nie m a? „Wiedeń 
upada!11 — Oto nowe hasło walki przeciw 
rządowi. Ministeryum Taaffe - Dunajewski 
winno, że ludność Wiednia stosunkowo 
mniej wzrasta, jak w innych miastach; 
żo konsumeya wewnętrzna jeszcze powol- 
niej wzrasta. Rząd winien, że się mniej 
buduje domów jak w latach krachu, że 
cegielnia Draschego mniej produkuje o po­
łowę, jak ongi.— ze stan wkładek w ka­
sie oszczędności niższy, niźli był w 1874 
roku, że tram w aje ledwie dyszą, a skła­
dy publiczne cierpią deficyt. Rząd winien, 
że liczba, samodzielnych przedsiębiorców 
się zmniejsza, a co gorsza, dochód z po­
datku zarobkowego wiedeńskiego okręgu 
Te same daty jednak, v  których opozy­
c ja  widzi grozę upadku, świadczą, nam , 
że Wiedeń rozwija się normalnie, że ro­
zwija się jeszcze i zawsze kosztem soków 
żywotnych prowincyi, że jest zawsze pom 
pa ssącą * że cały aparat centralizacyjny 
służy niezmiennie jeszcze, by tuczyć Niem­
ców kosztein krajów i ludów Pewna sta- 
gnacya , to także z ich winy własnej, to 
jeszcze sKutfci gryndersldej gorączki, blich­
tru i szychu. Wyznajemy szczerze, ż e  

’   o-
zwoju stolicy na niekorzyść krajów , raz się 
skończyła. Pragniemy, żeby objawoir. po­
wolniejszego rozrostu Wiednia,, odpowia­
dały objawy podniesienia się i wzrostu 
stolic i miast prowincyonainych: żeby ten 
złoty deszcz, od którego wzrastały ringo­
we pałace, jak grzyby — rozlał się i uży­
źnił nasz wyjałowiony grunt galicyjski; 
żeby te m-liony, które z kraju wyciśnie 
śruba podatkową, lub które od nas zabie­
rają fabrykanci zachodnich prowincyi, a 
nade wszystko W iednia, wracały do kra­
ju. Pragniemy, zeby taka przemiana na­
stała i żeby prawda było, że nastała 
„z winy

potrzeba — a potem szakae osooistośei, której 
dotychczasowa działalność publiczna odpowiada 
tym warunkom, — a której charakter pełna 
daje gwarancyą konsekwentnego wytrwania na 
raz obranej drodze, i  lepiejby było w kraju, 
i więcej zdziałanoby w Sejmie i w Radzie P ań ­
stwa, guyby wybory nie były rzucone na łaskę 
prywatnej, listownej, czj objazdowej agitacyi — 
ale gdyby były poprzedzone zawsze polityczną 
wśród zebranych wyborców dyskusyą. Taka dy- 
skusya, w kuryi większej własności zawsze do­
piero w sam dzień wyboru przeprowadzona, chy­
bia zupełnie c o lu ,^ -  je s t bowiem spóźnioną, i 
zastaje g run t już poprzednio osobistą, bezpro- 
gramową ag itac ją  t a k ' przygotowany, że wynik 
wyboru j j s t  już  prawie pewny bez względu na 
wynik dyskusyi.

J  a k i o g  o p«sła trzeba ? Prz«dewszystkiem ta­
kiego, któryby się czul postom p o l s k i m ,  a nie 
specyficznie galicyjskim, — któryby wiedział, że 
tak zwana . delegacja galicyjska w W iedniu, to 
poselstwo polsk ie , którego głos każdy i czyn 
każdy spada odpowiedzialnością na cały naród, 
i które w danych wypadkach będzie może m u­
siało imieniem całego narodu przemówić, jak  tc 
nieraz świetnie czyniło poselstwo polskie w B er­
linie. Że zaś w w arunkach nieustannej walki 
z centralistam i, w jak ich  się posłowie nasi w W ie­
dniu znajdują, niezbędnym w arunkiem  jest zu­
pełna solidarność i poddanie się uchwałom Ko­
ł a — tego dowodzić nie potrzebujemy, bo kraj to 
dawno uznał. Wszakże w granicach solidarności 
są jeszcze możliwo różno odcienia, które wycho­
dzą na jaw nie w Izbie p e łn e j, ale w samom 
Kole polskiem , i tam się ścierając, składają się 
w rezultacie na uchwałę Koła. Owóż w dzisiej- 
szem położeniu, kiedy główny nasz interes w tem 
się streszcza , aby . stronnictwo centralistyczne 
na zawszo od władzy odsunąć — nie możemy 
pragnąć innego kandydata, jak  tylko lakiego. któ­
ryby starał się utrzymać narzuconą nam  okoliczno­
ściami solidarność z całą prawicą, a zwłaszcza owo 
naturalne dla nas i zawsze użyteczno pizym ierze 
z czeskimi autonom istsm i. Pragniem y takiego 
posła — któryby starał się prawicę ustrzec od 
popadnięcia w kierunki wsteczne, z d u c h e m  
konstytucjonalizm u, z utrzym aniem  a rozwojem 
praw i swobód obywatelskich niezgodno — bo 
tak jak  nie rnasiz prawdziwej wolności dam, 
gazie narodowość uszanowaną nie jest, tak toż 
znowu rozw ój' n ą ro d o ^ ^ |g |^ a sz c z a  w społeczeń­
stwie, mającem za jR ^ ^ ^ ^ H p rz o S Z łość, jalr na
o i », w ynw itó f i k  w m r
sinej swobody. Pragńiói«y posła, któryby nie 
tracił nigdy z oka program u rozszerzenia i utrwa­
lenia samorządu, i dążył do tego, ażeby każda 
do togo stosowna pora, wyzyskaną została — ale 
zanim to będzie mogło nastąpić, energicznie 
i stanowczo podnosił te rozliczne potrzeby kraju 
w kierunku administracyjnym, sądowniczym, edu­
kacyjnym i ekonomicznym, które nawet w ra­
mach dzisiejszego systemu politycznego choć 
częściowe zaspokojenie znaleść mogą. A w tych 
sprawach krajowych pragniemy, aby mu zawsze 
przewodniczyła myśl harm onijnego rozwoju wszys­
tkich warstw społeczeństwa naszego, bez krzy­
wdy i upośledzenia jednych na rzecz innych.

Takiego kandydata z radością przyjmiemy i po­
przemy,

chomego mienia. Nie ma ona wcale ograniczać 
właścicieli w prawie swobodnego rozporządzania 
swemi rolniczemi posiadłościami, czy to na wy­
padek śmierci, czy przez umowy między żyjący­
mi. Postanowienia ustawy mają być zastosowane 
tylko o tyle i wtedy, o ile i jeżeli spadkodawca 
nie uczynił innego prawnego rozporządzenia swym 
majątkiem. W  braku takiego rozporządzenia, ma 
istnieć prawo spadkowe na korzyść jednego ze 
wspól-spadkobierców tak, że najstarszy syn i jego 
potomstwo, a w braku synów, najstarsza córka 
i jej potomstwo mają mieć pierwszeństwo przed 
innym i do objęcia całej, po zmarłym bez testa­
m entu pozostałej posiadłości rolniczoj. Spłata in­
nych spadkobierców ma być obliczoną w takiej 
wysokości, ażeby główny spadkobierca mógł się 
na swym gruncie utrzymać — i dlatego też usta­
wa ma zawierać szczegółowe, a celów  temu od­
powiednie postanowienia co do oszacowania spadku 
według dochodu, i co do kwoty spłat.

Ułożono też szereg py tań , na które mają od­
powiedzieć władze, ludzie fachowi i korporacje— 
po czem dopiero nastąpi stanowcze ułożenie pro­
jektu.

Jest to, jak widzimy, częściowy powrót do m a- 
j o r n t ó w  c h ł o p s k i c h ,  zniesionych wówczas, 
kiedy ustawodawstwu) przyjęło zasadę swobodnego 
rozporządzenia gruntom , — i kiedy spodziewano 
s ię , że zniesieniem owych majoratów zapobieże 
wielkiemu obdłużeniu rolnm ów , powstającemu 
z obowiązku spłaty młodszego roazeństwa. Sprawa 
to bardzo wielkiej w agi, i wymagająca grunto­
wnego rozbioru. Na raz.o poprzestaniemy na 
dwóch uwagach, które nam się już tefaz konie- 
cznemi wydają.

Przodewszystkiem uderza w tym zarysie — p o- 
ł o w i c z D o ś ć .  Trzeba sobie jasno postawić py­
tanie : czy powrót do majoratów jest pożądanym? 
czy jest on w interesie publicznym ? czy wywrze
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(C). Bunt w Krywoszy i pow stanie w H erce­
gowinie, są to sprawy same w sobie drobne, ale 
ze względu na stanowisko Austryi w obec kwe­
styi wschoaniej, są ono jednak niepośledniej 
wagi. Hercogowina ma wszystkiego dwieście mil 
obszaru i liczy n iespełna 200.00C mieszkańców 
Krywosza obejmuje sześć czy siedm  gm in i o- 
kołc 3.000 dusz. Nie ma więc komu wojować 
z potęgą austryacką. W prawdzie je s t to kraj jakby 
stworzony dla partyzanckiej wojny. Ostatnie tam  
odnogi Alp dynaryjskich, mają charaktei odrę­
bny od tych gór, jakie widzieć można w środ­
kowej Europie. Jestto  naga, skalista wysoczyzna, 
poprzerzynima przepaściam i o pionowych ścia­
nach. Do komunikacyi służą tylko karkołomno 
ścieżki, tak wązkio, że w wielu m iejscach dwóch 
ludzi obok siebie pomieścić się nie może. Ofice- 
cerowie, którzy odbywali wszystkie w ostatn ich  
latach kampanie, powiadają, że żadna nie dała 
im się tak we ze aki, jak wyprawa na Krywoszę 
w r. 1869, zakończona ugodą pod Kneslacz. którą 
jenera ł Rodicz hojnem i pienieżnem i datkami oku­
pił. Poskrom ienie więc Krywoszy i stłum ienie 
pow itania, którem Stojan Kowaczewic dowodzi, 
może być nużącem  dla wojska, możo cokolwiek 
krwi i dużo pieniędzy kosztować, ale skoro na­
dejdzie pora wiosenna, dwu korpusy po kilkoty- 
goduiowej pracy, dokonają dzieła. Ale że po dw u­
letni em sprawowaniu rządów z w yraźną m isyą 
uspokojenia zajętego kraju, przyszło do pono­
wnego powstania, to dla m onarchii je s t rzeczą 
wielce niem iłą, a dla pew nych sfer wcale nie­
spodziewaną. W H e r c o g o w i n i e  r z ą d  t y l ­
k o  w t y c h  m i e j s c a c h  p a n u j e ,  g d z i e  
s t o j ą  z a ł o g i  w o j s k o w e  R e s z t ą  k r a j H  
w ł a d a  K o w a c z e w i c .  Gdy zaś ten  ma tyle 
sprytu, iż nie kusi się o wyparcie za/og austry- 
jack ich  z m iejsc garnizonowych, siła zbrojna, 
jaką tam rząd obecnie rozporządza, nie w ystar­
cza na to. aby zabezpieczyć siedziby władz i  za­
razem przychwycić i zgnieść siły powstańcze.

T en stan rzeczy otworzył oczy centralnem u 
rządowi, i przekonano się tu, ie  niepodobna rzą­
dzi & dalej w krajach zajętych tak, jak  rządzono 
dotychczas. W iadomo, że rozruchy, które się po-

Wyl>ór posła w Boclieriskiem.
Jeszcze nio rozpisany w y b ó r  u z u p e ł n i a ­

j ą c y  d o  R a d y  P a ń s t w a  w miejsce ś. p. 
Pęgowskiego — a już się, rozpoczyna dirukóvvana, 
a więc zapewne i osobista aguacya za tym i 
owym kandydatem . W  tej chwili — sądzimy — 
nic pora jeszcze mówić o osobach. N ajprostszym  
a jedynie logicznym sposobem  postępowania by­
łoby — przedewszystkiem powiedzieć sobie j a-

Zmiana prawa spadkowego

Urzędowa Polit. Oorresp. donosi, iż minister­
stwo rolnictwa pracuje obecnie nad projektem Jo 
ustawy zmieniającej postanowienia ustawy z 27 
czerwca 1868 r. o prawie spadkowem, odnośnie 
do posiadłości rolniczych,. Wypracowano już me- 
moryał obszerny w tym przedmiocie, mający słu­
żyć za podstawę do ułożenia projektu. Zarysy 
ustawy zaś są następujące:

Ustawa ma mieć zastosowanie tylko do posia­
dłości r o l n i c z y c h  i ich przynależności, ale

wpływ korzystny na stan gospodarstw wiejskich?
J e ż e l i  tak — to dla czegóż połowiczny taki po­
wrót do tej insty tucji praw nej? dla czego przy­
musowe dziedziczenie najstarszego syna, lub naj­
starszej córki, ze spłatą reszty potomstwa zmar­
łego, ma nastąpić t y l k o  w tedy, jeżeli zmarły 
nie zostawił ostatniej woli rozporządzenia? i dla 
czego we wszystkich innych wypadkach ma trwać 
dzisiejszy stan rzeczy, oczywiście jako dobry nie- 
uznauy, skoro ma być zmienionym ? Taka polo- 
wiczność nie prowadzi do niczego.

Druga zaś uwaga, n„ którą . silny n ie.sk kła­
dziemy, jest natury więcej formalnej, a jednak

stys majoratów wiejskich Jest sprawą k a l l u - r j  ^  M
k r a j o w e j ,  bo wywiera nieobuczony wpływ 
stosunki gospodarcze. Jako taka należałaby do 
Sejmu, gdyby nie ta  okoliczność, iż rozchodzi się 
tu o zmianę ustawy cywilnej, a ta n.e należy do 
Sejmu, ale do Rady państwa. Stajemy ta znowu 
w obec sprawy, w której centralistyczna cecha 
konstytucyi może się krajowi bardzo przykro dać 
uczuć. Owoż jednego tylko powinniśmy ządau 
i żądać mamy praw o; ż e b y  k r a j  b y ł  z a p y ­
t a n y ,  zanim rząd jakiś krok sUnowczy uczyni.
W  tej sprawie zapewne i najzaciętszy ceniralista 
będzie musiał przyznać, że szablonowe ustawo­
dawstwo, nie uwzględniające odrębnych stosun­
ków k ra ju , może być bardzo szkodliwoin. Spo­
dziewamy się przeto, że rząd przed powzięciem 
jakiejkolwiek deeyzyi, zasięgnie opinii gron powo­
łanych do tego w kraju sam ym , a mianowicie 
Towarzystw rolniczych, w ładz, autonomicznych, 
wreszcie i Sejmu, który w myśl § 19-go statutu 
krajowego do tego powołanym być może. Gdyby 
zaś rząd tego zaniedbał — niech przynajmniej 
W ydział krajowy ten  obowiązek weźmie na siebie, 
niech zbiorze opinie Towarzystw rolniczych i Rad 
powiatowych, i niech czuwa, aby w tak ważnej 
sprawie o nas bez nas nie rozstrzygano, i nie 
narażano kraju na n o w e , niebezpieczno ekspe- 
rymenta.

częły w r. 1875, nie tyD były wymierzone prze- 
■ p ń  C  -  - wftucicieMBT

k i o g o kandydata, z j a k i e m wyznaniem wiary nio do wszelkiego innego ruchomego, czy nieru-
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nie były srogie, wykona­
nie ich pomimo dowolności i ździerstw, jłiu e  się 
wydarzały, było w ogólnóśoi dość łagodne. Głó­
wno nieszczęście kraju, pochodziło zo sturczenia 
szlachty. Nie wyrzekła się ona njrodow ości swo­
jej, zachowała język, zm ieniła tylko religię. Alo 
przeszedłszy na wiarę mahometańską, uczuł się 
każdy w łaściciel dóbr członkiem kasty panującej, 
a pobratymca swego, który się nie zrzekł wiary 
ojców, uważał za raję, to znaczy za roboczo by­
dło. Za tom poszły nadużycia, któro wywołały 
powstanie, później wychodźtwo chłopów za kor­
don austryacki, a w końcu okupację. Otóż p*er4 
wszym obowiązkiem nowego rząau było urządzić 
stosunki poddańcze, albo jo znieść. W chwili, 
gdy", wojska po krwawym boju obsadziły kraj, 
wszystko było możebnem. Ludność, znękana po­
wstaniem  i wojną, byłaby jakiekolwiek tych sto­
sunków urządzenie przyjęła, byleby było stai_o- 
wczem. Ale pomimo pamiętnej noty, k tórą  hr. 
A ndrassy przed wybuchom wojny wschodniej 
ogłosił, i która obejmowała reformy, ja t ie  zda- * 
niom rządu austryaekiogo, su łtan  w inien był za­
prowadzić, w chwili zajęcia Bośni i Hercogo- 
winy, nio miano pod ręką nic przygotowanego. 
Władze zaś nowo wprowadzane odwiecznym try­
bem, zaczęły przedewszystkiem  z przesadną do­
kładnością badać stosunki, o których wyobraże­
nia nie m iały, spisywać akta i inwentarze, zu­
pełnie tak, jak  przed stu laty za cesarza Józefa 
w G alicji, i dołvchczas rozwiązanie kwestyt pie­
kącej, to je s t agraryjnej, nie postąpiło ani o krok
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Bodajto pisać kronikę, w takim tygodniu, w któ­
rym w Krakowie, tak zwykle spokojnym, powa­
żnym i jednostajnym tyle n m h u , tyle zabawy i 
tyle odmian.

Naprzód fakt najważniejszy. Pracowano w osta­
tnich latach najusilniej nad reformą, chciano coś 
doroślejszego dokonać, ale zwykle wszystko się 
tylko na projektach kończyło. Naraz wszystko 
jest rzeczą dokonaną, bu przecież Reform a  wy­
szła już z krainy projektów i została wydruko­
wana — tylko z avykonaniem jej będzie mała 
zwłoka... bo żyjemy przecież w autonomii nie 
mającej żadnej egzekutywy.

Ze jednak Iłefortna  iest, nie ulega żadnej wąt­
pliw ości, a jaka , to wiem najlepiej — ja chwalić 
jej nie m ogę, tem bardziej, że zajmując w niej 
miejsce na dole, mogę nawet nie wiedzieć, co się 
dzieje wyżej.

Jedna rzecz mnie tylko zadziwia, t. j. że o niej. 
któr«-j wyszło dopiero kilka numerów, tyle już 
słyszeć można różnorodnych zd ań , chociaż ma 
dopiero kilka stron. W idocznie nie potrzeba u nas 
wielu stron na liczne zdania, i sprawdza się to 
złośliwe powiedzenie, że dwu ludzi może mieć 
trzy zdania.

Zapewne to jest też i powTó d . że Kraków wy­
szedł ze zwykłego spokoju, bo nio może być spo­
kojnie tam , gdzie każdych dwu ludzi ma trzy 

ania. Nietylko Kraków wyprowadziła R eform a  
L zwykłego spokoju, ale i ten  Czas, który z po-

szed
jn

I —^
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ma początek, a zatem godzi się przypu- 
■»flc*ae, że będzie u ją ł  i swój koniec. Widocznie 
R eform a  wszystkich porwał;, swym wpływem, 
kiedy nawet poważny Czas się reformuje i zrzuca 
reformacki habit. W i duo to szczególnie w teljeto- 

m jęto.y<,h nąjcbarakkerystyezniejszo zapasy 
dawuyci _*ł.ryWyjuyeb czasów zawodzą swój ła­
będzi śpiew. N ie »„m„ ozy to się ich ,tyczą ja­
kieś szczątki listu leżącego praedeniuą, z którego 
jodnak ęoś się dorozumieć możkia.

. . . . .  Stasiu,
.. Jnżeścio też n io m ie l i    . tak się

koiupto . . . . .  dla umarłego kadzidła .by stśrv
czyło . . . . . .  l i c h e ........................... czy z pod
Panny M a r y i .................. od dziadów proszalnych
..................   . . królewskie od Trauczyńskiego . .
. . . Dałbym mycie . . . . . .  ledwo . . . . . .
powtórzyłem zachowaj mię Panio od moich . . . .
bo z nieprzyjaciółm i............................................. Teraz
Ludka . . . .  trzymajcie za poły . . . .  najwię­
cej k o m p ro ..............................ja  za to . . . zobaczę
to będę ubolewał.

. . uj . . .
We środę nasz spokój zakłócił wieczorek w Kole 

artystycznem- litcrackiem, któro przetrwało już rok 
istnienia. Buloz utrzymywał, że jak miesięcznik 
wychodzi ćwierć wieku, to już byt jego je s t usta­
lony; ile czasu potrzebuje na takie powiedzenie 
o sobie Koło o tom n>kt jeszcze głośno nie po­
wiedział, przynajmniej nikt tak i, kugoby można 
zacytować. Optymiści utrzymywaliby, że nie fca 
tak sztucznego K o ła , bez końca, jak krakowskie, 
pesymiści, że póty będzie skrzypie, póki się uie 
rozleci. J a  jednakże nie mam obawy o byt ńar 
szego Kola. Ma ono wielką żywotność, a  jego ję ­

zyki nie mają spoczynku nawet w pokoju na czy­
telnię przeznaczonym — co dla czytających wielce 
jost przyjemno i przypomina polskie gospodarstwo. 
To nio je s t  .jedańk powfńd, który według mnie o 
żywotności Koła rozstrzyga Tylko dobry humor, 
śmiech, który s ię  po salonach tak często, zwła­
szcza w środy, rozchodzi; wówczas bowiem mo­
żna się przekonać żo członkowie mają zęby i to 
zęby naturalny, *tóre z równym  zapałem mogą 
się zajmować sztuką m ięsa , jak wyższe piętra
piękniejszą sztuką. Kto z as ma zęby i może gryż c,
» tak jak koto bezpośredhi związek z restauracyą, 
^ l i  ma hyl zapewniony. To też nic dziw nego, 
że^Kohr dobrze się trzym a, że jego prezes jest 

nawet powiedzieć okazałej tu­
ra dobrze, rzuca coś i „D la 
liewamy się, że Koło dla od- 

roku z czemś „D la  S y - 
ranniejszym, bo syty nio 

wszystko. 
oSci zawsze w Krakowie 
e  warszawskie wypadki 
wio — przynajm niej w je- 
udal. Podobno zrobiła go, 
ć i Z g o d a  — czterech 

ż to niewyślą ich do Kul- 
wynikłaby korzyść: 1) 
się tych niedorodków 

:ejszy sposób; w obec to­
p ie  tm dnoby było o od­

powiednie świadortwo jlekarskio. 2) M ogłaby ich 
odzyskać po niejakim  czasie,, bo sa furiosot a ta­
cy odzyskują niekiedy zinjBły. 3) Ta czwórka 
„Łączności i Zgody1* w ysłana du Kulparkowa, mo­
głaby oddziaływa, tsup -według reguły Hannema-

śeł<r doblrze 
pięknej, możnej; 
szy i żo żywią 
G ł o d n y c h "  
miany wystąpi 
t y c h " . ' :  Trzebal 
rzuca się tak ła f  

Pomimo tej 
króluje flegma, 
stworzyły zaraz 
go Radzie m iejski 
jak  zwykle Ł ą |  
półgłówków. Dla 
parkowa ? po tn  
Rada miejska ] 
umysłowych w 
go co zwykle mówf!

n a : sitnilia sim ilibus i nietylko sama m ogłaby 
być uzdrowioną, ale i wszyscy w tym zakładzie 
zostaliby wyleczeni. Spostrzegam  więc, źe stąd 
w ypłynęłaby 4) i największa korzyść, bo pan 
Marszałek, a świetny nasz niegdyś P rizydeńt, 
zam knąłby w skutek tdgo, z oszczędnością całe­
go kraju, zakład Kulparkowsk. Polecamy więc 
ten projekt i jogo bacznej uwadze.

W  naszej Radzie Miejskiej ten  sam powiA m e 
m iał takich skutków’ Nasza Rada pozostała 
poważna, wysłała do W arszawy tylk. telegram , 
ale gdyby i ona uległa ruchliw ości, gdy­
by w niej ktoś zaproponował przesłanie 500 fl. 
mogłoby to podobnie jak  wo Lwowie sprowadzić 
skandal. Dzięki naszej zwykłej powadze obeszło 
się bez niego — telegramiK Prezydenta zastąpił 
guldeny, jednem  słowem stało się wybornie i 
w ilk syty i owca cała. Owca jak  owca, ale war­
szawska Syrena je s t mocno podskubana i tylko 
inieyatywa miękiej kobiecej dłoni, poślo jój r Kra­
kowa pomoc.

Z każdej ręki pomoc w potrzebie miła, ale 
zawsze milsza od kobiety. Milsza od młodej niż 
starej. Milsza od pięknej niż brzydkiej. Milsza 
od znakomitej, n iż nieznanej. Pomoc więc jaką 
Kraków’ za inieyatyw a kobiety pośle do W arsza­
wy. musi sip stać je j stokroć milszą, ni* gdyby 
ją  uchwaliła Rada miejska nawet za ini.yatyw ą 
P-ozydenta, o którym  mógłbym  wprawdzie idąc 
za przykładem córeczki „Pana Damazego1* po­
wiedzieć: „Tacio je s t także bardzo przystojny," 
alo on sam je s t  bardzo rozsądny, żeby nie uznać, 
że przyjemniej je s t  coś dostać od pani Modrze­
jewskiej niż od niego*).

Dla tej ostatniej szkoda, że w Krakowie wy­

chodzą tylko dwa pisma, bo gazety warszawskie, 
które będą chciały przedrukowywać sprawozdania
0 jej czwartkowem niedosztem do skutku przedsta- 
awieniu, mogą tylko napisać: „Czytamy w Czasie... 
„Czytamy w Reforme... alo nie będą mogły ku 
zabawie i uciesze czytelników, przedłożyć .m 
długiej listy, jaką  można u nas w podobnych 
wypadkach z warszawskich pism  złożyć.

Gazetom więc warszawskim czwartkowe przed­
stawienie, nie może wyjść na wielki pożytek, ani 
dochód z niego mieszkańcom W arszawy. Naprzód... 
naprzód dla tej same, przyczyny, dla której nie 
można strzelić z arm at straciwszy armaty, to jes t: 
żo się znaleźli ludzie, którzy uznali, że idą -wt 
czwartek do teatru nie w celu złozenia składki 
na ofiary warszawskie i pieniądze z kasj teatral­
nej odebrali. D ochód więc już zebrany rozejdzie 
s ię ; niodarmo i ten  bowiem ma w sobie, jak  
każdy inno dochód — ch ó d ! zresztą rozejdzie się
1 dlatego, że i wszystkie dochody są Da to, żobv 
je  wydawać. Jak  się wyczerpie to i wydawać nie 
można. Stosuje się to nietylko do mieszka, ale 
i do mózgownicy . do wszystkiego. Jak  Kraków 
w ciągu tygodnia nie dostarcza m ateryału, to tru ­
dno w K ronice coś więcej powiedzieć, już  na 
kredyt przyszłego tygodnia. Trzeba kończyć i cze­
kać, aż się m ateryał zbierze choćoy . . .  za rok. 
Może ockniemy się pierwej.

Iskra .

*) Kronik»rr po wj Jiukowaniu swego feljetonn czuje się 
w obowiązku dodać, ie  Rada miejsEi a a  wlUosek Radcy Kie**-
kowskiego uchw aliła przesłanie 500  złr. W arszaw ie



Nr. 6. Kraków 8 Stycznia i88^ .

wprzód, a dawne zatargi trwają tak, jak  za dawnego 
rządu. Obok bezczynności w tym  kierunku znalazła 
się wielka gorliwość w ściągnięciu danin i po­
datków i to tak ich , jakie władze nasze zastały 
Takie nawet podatki, które rząd turecki w osta­
tnich czasach p o rzu c ił. zastępując je  często in- 
nern i, o b jk  tych innych na nowo przywrócone 
zostały, jeśli tylko ślad po nich odszukano w ak­
tach. Nazwano to ..reformą podatków". Zaprowa­
dzono monopol tytoniu. Płacono wprawdzie wy­
sokie ceny za wyborny tytoń trzebiński. Chłop n ie­
raz. nk, chciał w ierzyć, że te stosy srebrnych 
reńskówek do niego należą, które mu wyliczano 
w magazynach cesarskich. Ale gorzkim  staw ał 
mu się ten zarobek, gdy się na własnej niwie 
poznał z kontrolą finansowych dozorców. Tok 
instancy u władz adm inistracyjnych i sądowych, 
n ieustanna możność odwoływania się od wyda­
nych postanowień i zapadłych wyioków. rzecz, 
przed tein n ieznana, obudzata uczucie niepe­
wności, niepokój. i ujmowała w oczach pospoli­
tego ludu powagi tym władzom, które w pierw­
szej insiąneyi działały, a które dla tego ludu 
były widocznemi przedstawicielam i nowego po­
rządku rzeczy. W  końcu ogłoszono prawo o brance, 
i m ia rta  się przebrała. Pow stanie wybuchło. N ie 
dziw w ięc, że reforma adm inistraeyi w krajach 
zajętych je s t g łów nym  przedm iotem  narad w wy­
sokich sferach rządowych i jednym  z tych przed­
miotów dla których także m inistrowie węgierscy 

: ban kroaeki zostali powołani do W iednia.

Plan wojny przeciw Austryi, 
ułożony przez cara Mikołaja.

R usskuja  S ta r in a , w zeszycie grudniow ym  za­
mieszcza list cara M ikołaja do ks. Gorczakowa, 
naczelnego wodza arm ii krymskiej, pisany dnia 
2 lutego 1855 r., to jest na 16 dni przed śm ier­
cią, w którym  car donosi mu, iż z Paskiewiczem 
ułożył plan kampanii, wyłożony w własnoręcznej 
instrukcj i cara. Je st ona bardzo ciekawa — mieści 
bowiem zupełny p l a n  k a m p a n i i  p r z e c i w  
A u s t r y i .

Mając na uwadze — powiada car — koniecz­
ność obrony najważniejszych punktów cesarstwa, 
m usieliśm y nietylko wskazać te punkty, lecz za­
razem rozporządzić częścią wojsk, jaka nam do 
użycia pozostała. N ie ulega w ątpliw tśi i, iż śro­
dek naszej granicy lądowej, osłaniający drogę, 
k t ó r a  w p r o s t  w i e d z i e  d o  s e r c a  R o s y  i, 
zasługuje na szczególną uwagę. Z tego powodu 
przeznaczamy d o  P o l s k i  najlepsze siły. Obrona 
południowej części państwa, dotykającej morza 
Czarnego, będzie poruezona arm ii południowej. 
Okolica między obozowiskiem tej armii po obu 
stronach D niestru, aż do miejscowości obsadzo­
nych przez arm ię główną, wcale nie je s t zabez­
pieczoną.

W edług wszelkiego prawdopodobieństwa na 
wypadek wojny z A ustryą , nieprzyjaciel będzie 
usiłował wkroczyć w tę dziedzinę d}a przecięcia 
wszelkich związków między naszemu dwmma ar­
miami , a zarazem dla opanowania kolosalnych 
środków bogatej okolicy, którą bez oporu m usie­
libyśmy opuścić. Zdaje mi się, iż arm ia centrąl- 
i— f  zająć podał i ufl wnftżefroiającą  .przy--
nąjm niej zmiejszenie stra t nieuniknionych. Jeżeli 
oczekiwać będziemy nieprzyjaciela nad W ieprzem, 
to jak  przypuszczać należy, m usi on stawić prze­
ciw nam  co najm niej 150,000 żołnierza: skon. 
centrowawszy zaś siły główne w tyłach linii 
W ieprza, może będziemy w stanie przyjąć bitwę. 
W  razie zwycięstwa po naszej stronie, pójdziemy 
n ap rzó d ; w przypadku zaś przegranej, cofniemy 
się do brześcia  Litewskiego.

Przez ten ruch zmusimy nieprzyjaciela albo 
do ścigania nas w celu wyparcia z Polski, albo 
też będzie on nas tylko obserw ow ał: skieruje 
zaś wszelkie siły  do wzięcia Warszawy, aby usa­
dowić się w' Polsce w celu organizowania po­
wstania. Po przybyciu do Brześcia litewskiego 
powinniśm y rozłożyć się obozem nad szosa wio­
dącą do Bobrujska. Tu mamy się zebrać i uzu­
pełnić w całości. Z tego. jak  mniemam, wynika, 
iż Brześć je s t w każdym razie jedynym  i najwa­
żniejszym dla nas punktem  zbornym. Ztąd mo­
żemy dowolnie operować w miarę okoliczności. 
J)rogę  do wnętrza Rosyi będziemy m ieli otw artą 
i bez przeszkody otrzymywać możemy prouuant, 
m ateryał wojskowy, a nawet i posiłki.

Przypuszczenie, iż nieprzyjaciel po wyrzuceniu 
nas za Brześć, postanowi obejść prawe skrzydło 
w celu przyparcia nas do błót pińskich nad Pry- 
pecią i przecięcia drogi do B obrujska, wtedy 
tylko byłoby m ożliw em . gdyby i Prusy przeciw 
nam  się zwróciły. Dopoki jednak  ta możebność 
nie nastąpi, taki ruch  Austryaków byłby dla nas 
korzystnym. W  tym razie wypadłoby pozwolić na 
taki pochód, a po dwóch lub trzech dniach wy­
ruszyć. nagle z Brześcia do W arszawy. Przez to 
odcięliDyśmy część Austryaków, obchodzących 
naśże prawe „krżydlo, od głównej siły, przyparli 
j y  do N arw i i tym sposobem ogrom nie utrudnili 
vĄ  związek z ar mi j główną.

Wszystko, co dotychczas powiedziałem, opiera 
się na przypuszczeniu, że na wypadek wojny bę­
dziemy mieli do czynienia wyłącznie z austrya- 
kami, nie zaś z Prusami. Gdyby zaś prócz austry­
aków pojawiła się u naszych granic armia fran­
cuska, to taki obrót rzeczy byłby fatalnym, gdyż 
w prow incjach ogołoconych z wojska z pewno­
ścią wybuchłoby powstaniu. W  takim przypadku 
można również na pewno spodziewać się powsta­
nia w G alic ji, zwłaszcza też w Poznańskiem.

Kto wie, czyby Austrya, spowodowana obietni­
cami odszkodowania w innym kierunku, nie ze­
zwoliła na ruch powstańczy w Galicyi. Prusy je ­
dnak stanowczo nie przystałyby na coś podobnego 
w Poznańskiem. Sama bowiem już obawa powsta­
nia zmusiłaby Prusy, może nawet i wbrew woli, 
do wystąpienia z całą siłą przeciw Francuzom 
zbliżającym się do granic pruskich. Skutki byłyby 
te  same. Zagrożone Prusy z własnego interesu 
musiałyby powstrzymać wojska francuskie na nas 
idąee. Z tą jednak możliwością łączy się inna 
konbinacya. Zjawienie się znacznej masy wojsk 
francuskich w Niemczech, zmniejsza obawy naj­
ścia wybrzeży m»rza Bałtyckiego, a przynajmniej 
japaść  ta  o wiele byłaby słabszą z powodu udzie­
lenia sił skierowanych ku Wschodowi. W tedy 
moglibyśmy część wojsk przeznaczonych do obro­
ny brzegów, ściągnąć ku środkowi, co dotychczas 
było bardzo niebezpiecznem.

Jestem  przeto zdania, iż nasz plan pierwotny 
nie wymaga żadnych zmian, gdyż odpowiada obe­
cnej sytuacyi i przedstawia korzystne warunki, 
na czele których postawi, należy skupienie sił, 
co przy bardzo szczupłej liczbie wojsua, jaką 
obecnie możemy rozporządzać, jest rzeczą bardzo 
ważną.

Resztę pozostawiam Bogu.

S p r a w y  m i e j s k i e .

K r a k ó w ,  7 stycznia.
Przedwczoraj we czwartek odbyło się zwyczaj­

ne, statu tem  przepisane posiedzenie Bady miej­
skiej. N im  przystąpiono do obrad, zawiadomił 
przewodniczący Dr. W' e i g  e 1 Radę, że ziomek 
nasz Karol Jasiński, w eteran wojsk polskich, za­
m ieszkały w okolicy Paryża, nadesłał na jego 
ręce 70 okazów rzadkich ptaków dla użytku szkół 
tutejszych, które oddano zostały wydziałowej 
szkole żeńskiej. Rada upoważnia prezydenta do 
wyrażenia szlachetnem u dawcy w jej im ieniu po­
dziękowania. N astępnie podał prezydent do wia­
domości Rady, treść telegram u wysłanego do 
Warszawy ,z wyrazami współczucia z powodu 
katastiofy Sto Krzyskiej i odpowiedź prezydenta 
Starynkiew ieza. Osnowę tych pL m  podaliśmy 
przed kilku dniam i w naszym dzienniku.

Prezydent zapytuje Rade, czy oprócz nabożeń- 
które, nrząaza Redakcya Czasu  za ofiary 

katastrofy Sto Erzyskiej ma być urządzone oso­
bne nabożeństwo żałobne kosztem miasta. R. m. 
K i e s z k o w s k i  wnosi, aby zamiast nabożeń­
stwa uchwalić przesłanie datku 500 zła. dla po­
szkodowanych wypadkami w W arszawie. W niosek 
r. m. Kieszkowskiego jednom yślnie został przyjęty.

Z porządku dziennego załatwiono kilka petyeyj 
o przyjęcie do gminy. Sprawozdawcą był radca 
mag. S z y m k i e w i c z .

Radca m agistratu Z a w i ł  o w s k i przedstaw ił 
wniosek sekcyi IV : aby zawiązującemu się w K ra­
kowie stowarzyszeniu wzajemnej pomocy wete­
ranów polskich, zezwolić na zamieszczenie w sta­
tucie klauzuli, że w razie rozwiązania stowarzy­
szenia. majątek jego przechodzi na fundusz m iej­
ski. W niosek jednom yślnie zostaje przyjęty.

R. m. hr. A rtu r P o t o c k i  przybywszy wycią­
gu obrad na posiedzenie oznajmia, że tea tr kra­
kowski z powodu groźnego stanu pod względem 
bezpieczeństwa ogniowego, został z polecenia m i­
nisterstw a w tej chwili zam knięty; \Miosi przeto, 
aby Rada upoważniła prezydenta miasta, do po­
czynienia odpowiednich kroków, celem umoże- 
Dnienia dalszego istn ienia teatru  krakowskiego. 
Po krótkiej dyskusyi, w której brali udział r. m. 
dr. F austyn  J a k u b o w s k i ,  dr.  R e t i n g e r ,  
dr.  M a j e r , dr. D o m a ń s k i  wniosek hr. Po­
tockiego został jednom yślnie uchwalony.

W  skutek nadeszłej wiadomości, że z powodu 
niespodziewanego zaniknięcia teatru powstało za­
niepokojenie między publicznością, udającą się 
na przedstaw ienie i że Muin ludzi grom adzi się 
przed teatrem , przewodniczący, na wniosek kilku 
radnych, przerw ał dalsze obrady i udał się przed 
gm ach teatralfiy.

.   " IC l o  n i k a.
h. ra kó w  7 stycznia, 

zamknięcie teatru krakowskiego. Przykrą nie­
spodziankę miała w sobotę publiczność spiesząca na 
przedstawienie, na kiórem miała zobaczyć po tak 
długiem niewidzeniu panią Modrzejewską, jako też 
p. Ryohtera p. i Hofman w ich popisowych rolach, 
bo zastała drzwi teatru Zamknięte. Dlaczego ? nikt 
dokładnie nic wiedział i z tego powodu najrozma­
itsze krążyły pogłoski między publicznością tłumnie 
przed teatrem stojącą, z których niektóre zaszły tak 
daleko, że przypisywały zamknięcie teatru zakazowi 
policyi z powodu, że przedstawienie miało być na 
korzyść Warszawy. Później dopięto dowiedziano się, 
że nakaz zamknięcia przyszedł z górv, a mianowicie
0 czwartej godz. przyszedł telegram ze Lwowa z namie­
stnictwa tej treści: „Z powodu bezpieczeństwa publi­
cznego proszę SzanoM r.ego Pana o natychmiastowe 
zamknięcie teatru krakowskiego o ty le , o ile ten 
służy do przedstawień teatralnych". Ponieważ bilety 
na przedstawienie były już w zupełności rozprzedane
1 że późno już było odwoływać takowe, przeto sta­
rano się telegraficzną drogą uzyskać zwłokę w wy­
konaniu rozkazu na ten jeden dzień; ale napróżno.

Ta nagłość i nieodwołalność zadziwić musi ka­
żdego , a mianowicie każdy' może zapytać się, zkąd 
tak nagle niebezpieczeństwo stało się tak groźnem, 
że nawet na jeden dzień nie mogły władze bezpie­
czeństwa publicznego uzyskać zwłoki. Warszawa 
przyzwyczajoną jest do takich doraźnych i bezwzglę­
dnych rozkazów, i tam nie zrobiło by to wielkiego 
wrażenia, ale w państwie konstytucji nem zdarzenie 
10 niezwykłe, a n-kaz moźnaby uważać za votuiu 
nieufności dla władz tutejszych.

Pan Koźmian założył, jak się dowiadujemy, rekurs 
przeciw temu nakazowi, a prezyden Weigel i hr. 
Artur Potocki- udają się dziś do Wiednia po obja­
śnienia bliższe i w celu starania się o cofniecie za- 
ka*u. W raz); gdyby im się jo nie udało , przed­
stawienia teatralne doznają chwilowo tylko przerwy, 
gdyż dyrekcj a zamyśla urządzać je .w innym obszer­
nym lokalu, który na ten cel będzie wynajęty i sto­
sownie przerobiony. Wolelibyśmy jednak, aby nie 
przyszło do tej ostateczności i aby obawy o trwałość 
budynku teatralnego pokazały się płonnemi i pizu 
sadnemi.

W każdym razie artyści nie. powinni być w tym 
wypadku pokrzywdzeni i przyna mniej na czas, do 
póki nie znajdą pomieszczenia, powinni choćby z sub 
wencyi przeznaczonej dla teatru być wspierani.

Dola arty8tÓW. Niespodziewane, nagłe zamknię­
cie teatru krakowskiego zrobiło niemały popłoch w 
mieście, ale największe wrażenie zrobiło między ar­
tystami. Smutno było patrzeć na te twarze, które 
przywykliśmy widzieć na scenie w uśmiechu, blade 
z przerażenia i troski o jutro, bo dla tych ludzi to 
Kwestya życia. Artysta, który dziś jeszcze pobierał 
miesięcznej pensyi przęsło sto reńskich, jutro znaj­
dzie się na bruku bez grosza, bez środków do ży­
cia, bo warunki kontraktu uwalniają w takim razie 
dyrokcyę od wszelkich zobowiązań, a teatrów u nas 
tak mało, że z pewnością ani część z tych rozpro­
szonych artystów nie znalazłaby gdzieindziej pomie­
szczenia. Gdyby jeszcze w lecie; teatra ogródkowe, 
kąpielowe byłyby jakiem takiem schronieniem, dały­
by możność utrzymania się, ale w zimie nawet na

to liczyć nie można Pod tjnrTwzgłędem los artystów 
podobnym jest rzeczywiście Aa- owych Koników pol­
nych. Wprawdzie w obecnypa/wypadku p, Koźmian 
zapewnił aktorów, że pomu-v strat, jakie sam po­
nosi przez zamknięcie teatra, wypłaci im półmiesię- 
czną gażę; prezydent przyobiecał także, że
miasto nie zapomni o nfcrf; do to pomoc chwilowa 
i wątpliwa, bo zależna od dobrego lub złego uspo­
sobienia panów radców względem teatru. Być bardzo 
może, że z całej tej wielkiej chmury będzie nie wielki 
deszczyk, że p. Koźmianowi uda się w Wiedniu, do- 
Kąd podobno się udał, wyjeanać cofnięcie tego na­
kazu, którego powodu nie znamy jeszcze dokładnie, 
że teatr za kilka dni zostanie znowu otwarty. Mimo 
to artyści powinni na seryo pomyśleć o tem. aby 
na przyszłość nie byli igraszką podobnych wj’pad- 
ków; to co dziś jest może tylke pogróżką losu, ju- 
ho może się stać istotną prawdą. Zdąje nam się, że 
jeaynym skutecznym środkiem zabezpieczenia się jest: 
założenie towarzystwa wzajemnej pomocy artystów 
dramatycznych — z wkładkami odpovriedniemi do 
gaży miesięcznej. Artyści nasi stosunkowo są wcale 
dobrze wynagradzani za swoją pracę Nie jeden ar­
tysta lub artystka nawet średnich zdolności pobiera 
nieraz taką roczną pensyę, jakiej nie ma n. p. 
radca sądowy po kiiKunastu latach służby, do któ­
rej musiał przysposabiać się d-łngiemi i mozolnemi 
studyami prawniczemi. Nie Iziwimy się, że tak jest, 
ze względu na to, że jego kar/era artystyczna jest 
krótKa i niepewna, że ladą chrypka, choroba, wiek 
lub inne. f.rąypąfiki, pozbawiają gc na zawęze elilebą. 
Musi więc eksploatować eh wilę obecną, ’o ile się da. 
Jeżeli saś będzie wiedział, że może być spokojnym
0 przyszłość swoją i wymagania jego będą skro­
mniejsze i chętnie od pensyi swojej odłoży cząstkę 
jakąś co miesiąc na zabezpieczanie tej swojej przy­
szłości. Idzie tylko o to, ai>y artyści traktowali tę 
sprawę jako obowiązek i choćby przymusowemi środ­
kami starali się o regularne uiszczanie wkładek, bo 
bez tego rygoru całe stowarzyszenie rozprzęgnie się, 
jak się to siało przed kilku laty.

Nie można jednak wymaga?, aby artyści sami tyl­
ko myśleli o zabezpieczeni^ swojej przyszłości; 
składki ich, choćby więKsze nie wystarezj-łyby na 
emerytalny fundusz, na pomoc w razie choroby, nie­
szczęścia itd. — Publiczność i d/rekeya powinny także 
wziąć żj-wy udział w tej spi0wie, bo tak jedna jak 
druga przez to, że korzystają z pracy i talentu arty­
stów, mają pewne moralne zobowiązania wdzięczno­
ści, które spłacić należy. A mianowicie dyrekeya 
winna kilka razy do roku dać na powiększenie fun­
duszów towarzystwa wzajemnej pomocy przedstawie­
nia, które publiczność licznie zapewne będzie nawie­
dzać. Nadto tak miasto jak j Wydział kra, o wy mo­
głyby datkami rocznemi zasilać ten fundusz, który 
umieszczony czy w kasie oszczędności, czy w innym 
banku, powiększałby się corocznie procentami

Procent od benefisowyeh przedstawień mógłby 
także na ten cel być obracanym. Ofiarność taka ze 
strony artystów nie powinna im być uciążliwą, bo 
tu ofiara obracać się będzie na ich wyłączną ko­
rzyść—a właściwie nie będzi; to ofiara ale oszczę­
dność, która stanowi podstawę dobrobytu pojedyń- 
czego człowieka i całyeli kmporaejj. Przykład in­
nych stowarzyszeń powinien być zachętą dla naszych 
artystów. Mamy stowarzyszeni^ ofieyalistów, rzemieśl­
ników, których byt nie jest tąik *ależnvm od kapry­
sów losu , tem b a r d z i t a ^ H ^  powinni starać śię 
u zabezpieczenie mają'powodów
obawiać się o rw ń tl& Ę Ę Ę IĘ Ę IĘ k , i cieli tamto.sb> 
warzyszenia małemi składkami utrzymują się, to tym 
więcej artyści mogą być pew ni, że stowarzyszenie 
talde będzie dla nich punktem oparcia i emeryturą.

Poddajemy artystom naszym ten ptojekt pod roz­
wago ; być może, iż nie jest on zupełny, że ktoś 
może coś lepszego wymyśli, ale w każdym razie coś 
zrobić należy.
*  Przy tej sposobności, kied; mowa o losie artystów
1 artystek, pozwolimy sobie i poruszyć jeszcze jedną 
kwestyę, blizki związek z tem mąjącą, t. j. kwestyę 
garderoby teatralnej. Tyczy śię to przeważnie dam. 
Wiemy dobrze, jak kosztowne są toalety salonowe, 
ile kobieta potrzebuje, aby się przyzwoicie i elegan­
cko pokazać na scenie, szczególniej na scenie kra­
kowskiej, na tej scenie krakowskiej, gdzie eleganeya 
strojów staje się tradycyjną. To też nie uwierzjłby moż 
nikt z tych, co niewtąjemniczeni w sprawy zakuliso­
we. że jedna lnb druga dama występująca na scenę 
jako dama salonowa lub dworska, pobiera miesię­
cznej gaży 30 lub 40 zlr., gdy strój, w którym 
występuje, daleko więcej kosztuje. Zkąd bierze 
na to lundusze— dyrekeya w to nie wchodzi — a je­
dnak należy mieć wzgląd na to, jeżeli teatr nie ma 
być firmą tylko, ale celem, a zaradzić temu można, 
urządzając dla dam toalety kosztem teatru. Jeżeli 
dyrekcji warunek taki za uciążliwym by się wyda­
wał, to Wydział krajowy subweucyonując teatr, po­
winien sobie to zastrzedz, aby z części subwencji 
przeznaczonej na dekoracje, pokrywane były wyda­
tki na garderobę żeńską. Wydatek w ciągu kilku 
lat nie będzie znowu tak wielki, ale teatr zyska na 
tem wiele. Nie tłómaczjmy się dlaczego, bo sądzi­
my, że nas zrozumieją ci, dla których te uwagi ro­
bimy. >

W SObOtę d. 14 b. m. odbędzie się w kościele 
N. Panny Maryi o godzinie wpół do jedynastej na- 
bożeństwo żałobne za osoby, które zginęły w War­
szawie w kościele Św. Kntyia w czasie katastrofy* 
sprowadzonej fałszywym alarmem -W uv

Koncert spacerowy w Siikiennieach odbędzie się 
w niedzielę. W poniedziałek zaś dąjo tamże Towa­
rzystwo Śv\ Salomei wieczorek tańcujący. Toalety 
wieczorkowe. Biletów dostać mogą znajomi u dam 
tegoż Towarzystwa. Bilety wstępu iia ■■galeryę sprze- 
dąie księgarnia Krzyżanowskiego,

Koncert. W Piątek, 13 Stycznia odbędzie się w sali 
redutowej XI Koncert Tow.' M uzycznego  z współu­
działem protektorki X. Marceliny Czartoryskiej. Pro­
gram obejmuje: Poemat biblijny Galleta j^otop % mu­
zyką S a i n t - S a e n s a  na sola, chaty i orkiestrę, 
M o z a r t a  koncert C. moll na JHMpian z tow, or­
kiestr)-, H a l e v y e g o  Psalm na chór mię-
szany i E e e t h o v e n a  Fai 
z tow. chóru mięszanego i 
styczny objął p. Niedziela 
Patzke.

Miedzy Wiedniem a 
zostanie od wiosnj nowy 
wiedeńska Presse.

Spo* 1 łyżw iarski, które: 
dna zima sprzyjać się nie 
odpowiednej areny, a miłuśi 
niając się w ostatnich dni; 
łyżwiarskiego chodzą za 
Dębnickich i przyległych 
Z zasmuconą twaizą przyni et jedpak jeden z nich 
do mias+a znalezioną w p< u rozikwitłą stokrotkę

fortep. op. 80 
Kierunek arty- 

strą kieruje p.

zaprowadzony 
, l a k  donosi

zna zbyt łago- 
szuka dla siebie 
oi nie zadowal- 
rką Towarzystwa 
dzie na stawach 

ina być ślizgawka.

Kwiaty polne w styczniu, to nie dobra ala łyżwiar­
stwa wróżba.

Lwowskie Towarzystwo łyżwiarskie przygotowuje 
na niidzielę niezwykłą dla tamtejszej publiczności 
zabawę, igrzysko na lodzie, przedstawiające... hiszpań­
ską walkę byków! Zabawa odbędzie się przy oświe­
tleniu kryształowej areny dwoma słońcami elektry- 
czncmi, bengalskiem światłem i ogniami sztucznemi. 
Dwie kapele wojskowe przygrywać będą na przemian 
a uczestnicj- festynu w barwnych hiszpańskich stro­
jach uganiać będą za pioknemi Andaluzyankami z nad 
Pełtwy przy ponęcnem kastaniet grzechotaniu.

Grono Obywateli, któro wzięło inieyatywę w za­
wiązaniu stowarzyszenia mającego na celu zabezpie­
czenie od niedostatku popadłych w ubostwe wetera­
nów z r. 1830, zebrało się wczoraj celem obrado­
wania nad projektem statutu, ułożonym przez dra 
Markiewicza. Projekt ten po dłuższej dyskusyi z ma- 
łemi zmianami został przyjęty. Oparty on na zasa­
dzie „Stowarzyszenia opieki", uznano bowiem, że 
myśl pierwotna „Stowarzyszenia wzajemnej pomocy" 
w życie wprowadzićby się nie dała. Statut ter wkrótce 
już władzom do zatwierdzenia przedłożony zostanie

Wydział T ow arzystw a centralnego rybackiego
w Krakowie odbędzie swoje zwykłe kwartalne posie­
dzenie w n i e d z i e l ę  dnia 8 b. m. o godz. 3 po 
południu.

Po ogólnem ukonstytuowaniu śię zarządu skład 
jego obocnie jest następujący: Przewodniczący: N o ­
w i c k i  Maksymilian D r .; Zastępca przewodniczącego 
K l g c z y c k i  Stanisław -ąukretarz R y x  Bronisław 
(adros sekretarze: Kraków, ulica Bracka Nr. 13); 
skamnik P a c u ł a  Andrzej; członkowie wydziału: 
W i e r z e j s k i  Antoni Dr., L u t o s t a ń s k i  Bole­
sław Dr., M a r k i e w i c z  Władysław D r, N i e ­
d z i a ł k o w s k i  Janusz.

Stowarzyszenie protestanckie G u staw -A d o ip h  
V e r e i n , jak nam donoszą, zawiązuje w Krakowie 
filio.

Bal kostiumowy. Komu przychylne losy pozwo­
liły kiedy dłużej zatrzymać się w Monachium, Dus­
seldorfie i tp ., gdzie pod opiekuńczemi skrzydłami 
miłujących piękno i sławę narodową obywateli, roz­
wijają się szkoły malarskie niemieckie — przypo­
mni sobie mile owe pochody uroczyste i bale 
artystyczne, łączące himmr i zdrową, istotną za­
bawę z wdziękiem artystycznym i najszlachetniej- 
szemi colami. Patrycyat miejski jak i arystokra- 
cya miejscowa wysilają się, aby zabawom tym nadać 
jak największą świetność, uważając je za chlubę jak 
i interes miasta.

Kraków, dzięki wielkiemu swemu mistrzowi posiada 
już młodą, lecz żywotną i coraz więcej obiecującą 
szkołę malarską. Brak jednak dotychczas było owej 
spójności społeczeństwa, tak z samym, że się tak 
wyrazimy cechem malarskim, jak i innemi sferami 
artystyeznemi i literackiemi naszego miasta, koło ar- 
tystyczno-literaki-' od roku tak szczęśliwie rozwijające 
się, wzięło sobi*‘ za obowiązek brak ten usunąć. 
W myśl tego z inieyatywy jednego z członków, Koło 
postanowiło w bieżącym karnawale a mianowicie d. 
18 Lutego, wydać w górnych salach Sukiennic go­
ścinnie mu otwartych, wielki bal kostiumowy, łączący 
pod formą artystycznej zabawy, wszelkie grupy i od­
cienia towarzyskie naszego miasta, i zapoznać je z wy­
brańcami, lub choćby skromnymi ad ep tam i muz,

Młodość wszędzie i zawsze ma swoje prawa. Nie 
wcześnie wybrałby się też, ktoby w ciągu karnawału 
zachępał -do skruchy i życia anachorety. Idzie nato- 
mias* « spoż/tkowąmę-.tygo. saM iŁA Jhafcjflyi jnłi-a*-
ści, na Tele szlachetne i piękno, nie krępując same,
zabawy.

Celem balu kostiumowego o ile wiemy, ma być 
z jednej strony dołożenie cegiełki do raz już prze­
cież stanąć mającego pomnika wielkiego wieszcza, 

drugiej, zddosyćuczynienie innym naglącym potrze­
bom artystycznym i literackim przez Koło podjętym. 
Same- zaś zabawa w ramach jak najbardziej artysty­
cznych, ma przywrócić według myśli inieyatorów tej 
uroczystości t r ą d y  o y ę ; h u m o r u  d a w n e g o  
p o l s k i e g o .  Kto go dziś nie żałuje? Jaką on jest 
ozdobą życia — a ile niedoli i fatalnośei losów uła­
twia on znosić ? ! Jakim silnym bodźcem on jest do 
pracy i wytrwałości!

Zamiast więc kosmopolitycznych fraków, będziemy 
mieli na tle ubiorów ludowych i kostiumów c c- 
c li ó w k r a k o w s k i c h  podług rękopismu Baltaza­
ra Behma, odtworzone postacie majestatyczne z końca 
XV i XVI w .; zamiast zwykłych banalnych, fizyo- 
gnomij i stereotypowych , frazesów ogólno - świato­
wych, — tryskające dowcipem fizyognoruije, odtwo­
rzonej i ożywionej tym razem „ R z e c z y p o s p o l i ­
t e j  B a b i ń s k i e j . "  N . Z

0 trzęsieniu ziemi otrzymuje Gameta Lwowska t  Su
szczyna pod Mikulińcami następujące szczegóły: W nocy 
z 27 na 28 grudnia zeszł. roku, z wtorku na środę 
o godz. 2 min. 30 po północy zostaliśmy przebu­
dzeni silnjrm łoskotem jakby podziemnego grzmotu, 
następnie zaś niby gwałtownem uderzeniem pioruna, 
a detonacya ta jakoby echem odbrzmiuwała jcszc-ze 
parę sekund wibrującym głosem metaliczno-grzmotli- 
wym. Wszystkie szyby w oknach, lampy i szkła 
drżały i dzwoniły, stoły, łóżka i sprzęty wszystkie 
doznały silnego wstrząśuienia, drzwi nawet -»ę otwie­
rały. Działo się te we wsiach Łoszniów, Sitszczyn, 
Ostalce, Skomoruchj, Kozówka, Smolanka, Bond, 
Zaścianki, Dyczków i t. p. W miasteczku Grzyma­
łowie upadły wraz z hakami dwa duże mosiężne pa­
jąki ze śjyiocajni od sufitu w bożnicy izraelickiej, we 
wsi Ostaicach wszystkie prawie lampki, Które n nas 
włościanie stawiają na pułapkach, pospadały vua zie­
mię i potłukły się.

Pożary teatrów. Tonu aniami fałszywy alam  
pożarowy w teatrze yi City Road, omal nie stał się 
przyczyną wielkiego nieszczęścia. Teatr mogący zmie­
ścić 5000 ludzi był szczelnie zapełniony. Tylko przy­
tomności umysłu, jaką okazał dyrektor teatru za­
wdzięczają te tysiące ocalenie- życia. Gorzej stało się 
w hali muzycznej w Leeds. Zajęły się papierowe 
ozdoby nad pająkiem. Publiczność zaczęła się tło­
czyć ku wyjściom z sal:. Powstało zamieszanie. Wiele 
kobiet omdlatych i upadłych na ziemię, potratowano 
zupełnie. Wkrótce jednak ugaszono pożar dekoracji 
a po wyjściu znacznej liczby widzów i usunięciu 
skaleczonych, podjęto przerwane produkeye na nowe.

Rudki, 4 stycznia. Tutejsza nowoobrana rada po­
wiatowa, której skład pobudził Prołom  do takich 
narzekań i wycieczek, ukonstytuowała się dzisiaj, 
wybkrąjąc prezesem p. Mieczysława L e w i c k i e g o ,  
zastępcą prezesa p. Albina R a y s k i e g o ,  członkami 
wydziałn p p .: Józefa B a ł a ,  Antoniego G ó r s k i  e- 
g o , Henryka J a n k o ,  Kwiryna U l a n i e  k i e g o  i 
Mikołaja W a s y l i s z y n a .

Podziękowanie. Szkoła ludowa w Zagórzanach 
otrzymała z łaski pp. Bolesława i Jadwigi Swolkie- 
nów piękny noworoczny podarunek, bo 23 ubogich 
dzi ftci dostało nowe obuwm; za, co hojnym dawcom

w imieniu dziatwy szkolnej serdeczne podziękowanie 
składa rada szkolna męejscowa.

,ł ułenty Pelc, proboszcz 
( Dr. Maurycy Straszewski przesyła nam nastę 

{Sujące sprostowanie:
Upraszam Szanowną Redakcyę o zamieszczenie 

w najbliższym numerze następującego sprostowania:
W numerze Reform y  z dnia 5 b. m. znajduje 

się w kronice wiadomość^o wybuchłym dzisiaj nad 
ranem pożarze w domu przy ulicy Podzamcze 1. 10. 
Wiadomość ta jest w niektórych punktach niedokła­
dną, poczytuję sobie przeto za obowiązek takową 
sprostować Nie jest mianowicie zgodne z rzeczywi­
stym przebiegiem rzeczy jakoby „mieszkańcy spo­
strzegłszy pożar nie zawiadomili straży pożarnej" 
albowiem j a  sa m  w y s ł a ł e m  p o s ł a ń c a  do 
koszar aby wezwać straż pożarną na pomoc. Nie 
jest również prawdą aby „gasili mieszkańcj' sami 
przez pół godziny". Że gasili to rzecz bardzo prosta, 
gdyż w takiej chwili nie siedzi się z założonemi 
rękami ale g a s z e n i e  t o n i e  t r w a ł o  w i ę c e j  
j a k  15, m i n u t  gdyż s t r a ż  p r z y b y ł a  na  
m i e j s c e  p o ż a r u  z u z n a n i a  g o d n e m  po­
spiechem. Co się tyczy zaś mniemanej „zwłoki w 
zarządzeniu stosownych środków" to wobec tego 
mogę tyko skonstatować fakt, na który wiele pa­
trzało świadków, iż zanim jeszcze straż pożarna 
przybywa ogPń był już tak dobrze jak ugaszony, 
mając bowiem w domu własną sikawkę, użyto jej 
z tak dobrym śkutiusm i tak szybko i po kilkikro- 
tnrfn Ruszczenia prądu wody ogień został pokonany. 
Sądzę przeto, że szybkie u ż y c i e  w ł a s n e j  s i ­
k a w k i  która wybornie funkcjonowała n ie  z a ­
s ł u g u j e  r. a n a z w ę  „ni  e s t o s o w n y  eh ś r o ­
d k ó w" .  Sprostowanie mo,>e niniejsze nie ujmuje 
w niczcni zasługom tutejszej straży która działała 
z jak największym pośpiechem i energią.

M . Straszewski.
Tunel podmorski, przecinający cieśninę Messyń- 

ską i łączący Sycylię z stałym lądem, przyjdzie pra­
wdopodobnie do skutku. Spółka wenecka uzyskała 
już od rządu koncesyę do rozpoczęcia przjgotowaw- 
czych badań, colom wypracowania szczegółowego 
planu.

Oświetlenie elektryczne, z powodu bardzo zna­
cznych kosztow dotąd tylko stolice pierwszorzędne i 
to na głównych tylko placach, dworcach kolei itp. 
ogniskach ruchu zaprowadzały. Obecnie przj'swaja so­
bie ten wynalazek K ii s e n , małe niemieckie mia­
steczko Kąpielowe, w pobliżu Merseburga. W  tym 
celu zgłosiło się do znanej linny Siemens i Halcke.

* lachy. Towarzystwo miłośników gry w szachy 
w Wiedniu obchodzić będzie w r. b. 50 letni jubi­
leusz istnienia. Z tego powodu ogłasza ono między- 
narodowy turniej szachowy, którj’ się rozpocznie 
z dniem 10 maja. Zgłoszenia się przyjmowane bedą 
do 2 maja . Zgłaszać się należy do komitetu w Wie­
dniu przy ul. Giseh l. 6, Do najznamienitszych ry­
cerzy tej bezkrwawej walki należeć będą niewątpli­
wie dwaj izraelici polskiego poehudzenia, m.strze 
pierwszorzędni w grze szachów, pp. R o s e n t a l  i 
W i n a w e r.

„M eAo". Jest to nazwa dużego parowca chiń­
skiego, który ze znaczuj-m ładunkiem herbaty zawi­
nął z końcem ubiegłego roku do portu Londyńskie­
go. P łynął on wprost z Szanghaju. Jest to pierwszy 
okręt, który pod flagą chińską przybył do Europy 
Odtąd „Me-i-foo“ ma odbywać regularną służbę prze­
wozową między Anglią a Państw m  Niebieskiem. — 
Pierwszym tym okrętem przybyło do Europy 
kilku zamożnych kupców z Szanghaju, 1 órzy mają- v 
Zamiar założyć w Londynie chińską kompanię han­
dlową dla pośredniczenia w wywozie swj’ch towarów.

Na jfiary wypadków warszawskich złożyli
w naszej Redakeyi: p. Świerzyńaki 1 złr., p.  Jakób 
Bałłaban. 6 złr. wrócony; li mu z kasy teatralnej 
po niedojściu czwartkowego przedstawienia, razem z 
poprzednio ogłoszonem 34 złr

W i a M c :  I r o m ł ie  i artystyczne.

baczyt. Wczorą, o godzinie siódmej wieczorem 
odbyt się odczyt p. Juliana Horaina zasłużonego na­
szego pisarza i podróżnika.

Sala Sukiennic zapełniła się liczną i świetną pu­
blicznością, której przeważną część stanowiła piękniej­
sza rodzaju ludzkiego połowa, przez co sala Sukiennic 
zamieniła się na kwiecisty ogród przetykany gdzie nie- 

dzie tylko ostami i bodjakami tve frakach i sur­
dutach.

Pan Horain odczytał dwie swoje humoreski jedna 
o dobrej żonie, drugą o niedobrym mężu.

W pierwszej poczciwa żona przyjmuje z rówheńt 
zadowoleniem wiadomości, iż mąż zamienił krowę na 
konia, konia na wieprza, wieprza na kozę, kozę na 
owcę, owcę na gęś, tę ostatnią na koguta, którego 
wreszcie w chwili głodu spieniężył i przejadł dla 
zachowania żonie męża. Publiczność okazała się ró­
wnież dobrą żoną. Wszyscy byli zadowoleni, nawet 
ci, którzy w dalszych rzędach dobrze słyszeć nie 
mogli. Ale też trzeba dodać, że pan Horain był bar­
dzo dobrym mężem, nietylko bowiem bawił swemi 
weuołemi humoreskami, ale co najważniejsza, wpro­
wadził na estradę panią Helenę Modrzejewską.

Że ta ostatnia deklamacją swoją oczarowała i za­
chwyciła wszystkich, tego powtarzać nie potrzeba. 
„Hagar na pńszczy" wypowiedziana z całą potęga roz­
paczy i z o-ałą miękkością kobiecą zamieniła 
w żywy biblijny dramat, wstrząsający do głębi ser- 
cam słuchaczy.

Z trzech następnych poezyi najwięcej się podobał 
publiczności ostatni, nadzwyczaj miluchny wiersz An- 
czjrca do srogiej dziewczyny, rzmony na pożegnanie 
z całym nieporównanym wdziękiem i żywością słowa, 
a mieniący się tęczowo, jak drogocenny brylancik.

W drugiej swojej numoresee o niedobrym mężu,- 
który na dach krowę wprowadził, pan Horain zrobił 
Złośliwą aluzyę dn wszystkich sprawozdawców. Ci 
bowiem zazwyczaj są niedobrom1 mężami i w spra­
wozdaniach swoich uwijają się nieraz jaK krowa na 
dachu.

Pan Dargate złożył akademii nauk w Paryżu 
sumę 50000 franków z oświadczeniem, że życzy so­
bie, aby procenta od tej sumy szły corocznie na wy­
nagrodzenie autorów najlepszych p rac , mających za 
zadanie podawać środki ulżenia nędzom ludzkości.

Pierwsza nagroda będzie przyznaną w roku 1885 
autorowi najdokładniejszego dzieła o znakach roz­
poznawczych rzeczywistej śmierci i środkach zapo­
bieżenia przedt czesnemu pogrzebaniu.

Nowości literackie. Z rokiem druku 1882 poja­
wiły się uastępująec nowości:

— Edw. L u b o w s k i :  „O ludzkich przywarach". 
Warszawa. Jest to szereg studyów na wzór S m i-
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A1 e s a . charakteryzujących człowieka ze strony psy­
chicznej i objaśnionych przykładami. Autor starał 
się podać przytem środki uchronienia się od niektó­
rych przywar. Studya te są po większej części stre­
szczeniem dzieł obcych. Jest ich 13. Oto ich tytuły: 
Niezadowolenie, Zazdrość, Przecenienie znaczenia 
pieniędzy, Ambicya, Kłamstwo, Pycha, Złośliwość, 
Upadek La duchu, Trwośliwość i apatya, Błądzenie, 
Przesądy i zohobony, Nietohraneya, Puch stronni­
czy, Niestałość. Przesadne zamiłowanie w czytaniu.

— Stan. G a r g u l s k i :  „Opisanie ziemi w figu­
rach, rycinach i mapkach". 'Warszawa.

— Ludw J  a c o 11 i o t : „Tajemnico Afryki", prze­
łożył z francuskiego Kar Jurkiewicz. Z 32 illustra- 
cyami. (Zajmujące opowiadania : Ostatni statek niewul- 
niey, Bohater puszczy, Stolica stepu). Warszawa.

— Amand v. S c h w e i g e r  L e r c h e n f e l d :  
„Życie kobiet na ziemi" (z illustraeyami). Przekład 
L. Kuczyńskiej. Warszawa.

— Alek. H i r s c h b e r g :  „Przymierze z Francyą 
z r. 1524". Ustęp z dziejów polityki polskiej za 
Zygmunta I. Lwów.

— J. W. D r a p e r :  „Dzieje stosunku wiary do 
roznmu". Przekład J. Karłowicza. Warszawa. Dzieło 
to głośuegu pisarza amerykanina nosi w oryginale 
odmienny meeo ty tu ł: Historya sporu religii z umie­
jętnością. Autor znany polskiej publiczności z dzieła 
wydanego w Warszawie r. 1873 w tłómaczeniu 
T. Korzona: „Dzmje umysłowego rozwoju Europy".

— Dr Br'in. Ł o z i ń s k i :  „Wieczna wojna". 
Studyum polityczne. Lwów. Ideał wieczńego pokoju 
uznaje autor za pożyteczny dla ludzkości, * wieezna 
wojnę za konieczność.

— Teod. Z y c h  l i ń s k i :  „Złota księga szlachty 
polskiej" (herbarz). Bocznik IV. Poznań.

— „Zwyczaje światowe" i wskazówki obejścia się 
z ludźmi. Gry i zagadki oraz zniorek utworów poe­
tycznych. Kraków.

Dział ekonomiczny.

Beiratłl kolejowy. Rząd podobno nosi się z pro­
jektem utworzenia stałej Rady kolejowej. Impuls do 
tego miało dac upaństwowienie kolei Ces. Elżbiety. 
Korporacya nowa ma powstać z członków różnych 
Izb handlowych, z przedstawicieli rolnictwa i gór­
nictwa, oraz przemysłowców. Członkowie mają urzę­
dować trzy lata. Do kompotem yi Rady kolejowej ma 
należeć przedi wszystku-m doradczy wpływ na system 
taryfowy, na kartele taryfowe, orar inne środki, uła­
twiające transport.

Galicyjska kolej transwersalna. Donoszą do 
Prcssy, że węgierskie ministeryum komunikacyj udzie­
liło kolei Koszycko-Bogumiń.ikiej przedwstępną kon- 
eessyę na budowę linii z Czaszy w kierunku Żywca. 
Wiadomo, że rząd cislitawski miał budować boczną 
linię z Żywca w kierunku Czaezy, jako linię kolei 
państwowej, i miał sic porozumieć z rządem węgier­
skim. co do przestizeni na węgierskiem terytorium 
Poht. Corr. donoszą ze Lwowa, że rząd udowodnił 
Wydziałowi Krajowemu, jakoby przy budowie kolei 
transwersalnej przeszło 70°/o krajowców zatruaniono. 
Być może, że to cytra praw dziwa; to jednak pewna, 
że wszystkie posady ważniejsze i decydujące i lepiej 
płatne zajęte przez obcokrajowców.

Preliminarz ministerstwa rolnictwa na rok

P1882. Etat na podźwignienie rolnictwa wynosi 
o.098.920 złr. fo 150 0 >8 złr. więcej niż w r. '8.81). 

'róły tak się przedstawiają: Na kierowub-iw*' 
entralne 2(59.950 złr , państwowa rolnicze i sado­

wnicze zakłady naukowe 75.550 złr. Galioya nie 
posiada żadnego takiego zakładu. Wydatki na 
kulturę krajową, w sumie 679.820 złr. Z tej sumy 
idzie na statystykę żniw, informaeye ministeryalne, 
oraz meteorologią w sumie 28.000, dalej na wspar­
cie jedwabnictwa, na regulaeyę rzeki Gaił, Adygi, 
na tępienie phyliokuery razem 179.320 w których 
Galiero nie partycypuje. Reszta 482.500 złr tak 
się roadłiela. Z sumy 30.000 na jednorazowe sub­
wencje H* niepań jtwowyrh szkół rolniczych : 1) osta­
tnia r a a  dla szkoły leśniczej we Lwowie w ilości 
10.000 tir. (pierwaaa rota 1881 wynosiła tyleż)
2) dla szkoły w Czernichowie drugo rata 4.000 złr.
3) pewna część z sumy 12.250 złr przeznaczono 
na otwarcie wzorowych zakładów w Karyntyi w Pa- 
rmzo, w Czechach, Morawie. Ile z tego wypadnie 
dla szkoły w Horodenee oraz szkoły gospodyń

w obrębie krakowskiego Towarzystwa gospodarskiego, 
niewiadomo.

Sprawę subwencji na budynki w Dublaneh, od­
kłada preliminarz znowu na r. 1883. W sumie 
121.000 złr stałyel subweneyj na utrzymanie szkół 
niepaństwowych, partycupuje Galicya jak następuje: 
1) Lubiany 7000 złr., 2) Czernichów 5000 złi\, 
3) Szkoła ogrodnicza tamże 2000 złr., 4) Szkoła le­
śnictwa we Lwowie —kwota niewykazana; w prelimi­
narzu fund. kraj. na r. 1882 subweneya ta wynos1 
5000 złr., 5) Szkoła ogrodnicza w o Lwowie — kwota 
niewykazana (w 1880 wynosiła 800 złr.), 6) Szkoła 
gorzclnicza we Lwowie 800 złr., oprócz stypendyów, 
7) Szkoła uprawy lnu w Gródku — kwota niewyka­
zana (r. 1880 wynosiła 3000 złr.), 8) Nauka rolni­
ctwa w seminaryum uhickiem we Lwowie 500 złr. 
L sumy 80.500 złr., przeznaczonej na szerzenie 
oświaty rolniczej, stypendya, podróże, na naukę do; 
połniającą w wykształceniu gospodarskiem, na naukę 
wędrowną, na podźwignienie chowu drobnego inwen­
tarza i pszczclnietwą, nie można oznaczyć ile się do­
stanie Galicyi. Na zalesienie przeznaczono 46,000 złr., 
z tego pojdzh na kraje południowe 35.000 złr., a 
dopiero w resztująeej sumie Galicya partycypuje. Na 
podźwignienie chowu bydła, wypada na Galicyę z Bu­
kowiną 75.000 złr. Z sumy 215.000 złr. przezna­
czonej na organa nadzorcze, idzie 16.930 złr. na 
organa centralne, z reszty zaś udział Galicyi wynosi 
tylko 10.938 złr. Czysty dochód dóbr Galicyjskich 
skarbowych, po strąceniu wydatków na dyrekeyę we 
Lwtfwie (wynoszących 83.940 złr.),mailiąć 225.620 zlr.

Wiedeń, 5 „tycznia P s z e n i c a  na wiosnę Y9 złr. '60 'ct'.) 
k u k u r n d z a  na  m aj, czerwiec 7 złr. 53 - -7 złr. 55 et.; 
o \y i„ s  na  wiosnę 8 złr. 35 -8  złr. 37 c t.; p s z e n i c a  na 
jesień U, złr. 25— 11 złr 30 ct.; o w je s  na j;s ie ń  7 złr. 
35—7 złr. 40 c t.; s p i r y t u s ,  obtót mały, towar gotowy 
3z złr.

Berlin, 5 stycznia. Pszenica 13 złr. 20 ct.; Zyto 10 złr. 
10—10 złr. 20 c t . ; jęczmień 7 złr. 87— 11 złr. 65 ct.; 
-pirytus gotowy 27 złr. 25 c t., na  kwiecień, maj 29 złr. 
20 et., na czerwiec, lipiec 29 złr. 35 ct.

Wrocław, 5 stycznia. Pszenica 13 złr 04 ot.; rzepak 15 
złr. 38 e t.; spirytus 26 złr. 68 ct.

Kolonia, 5 stycznia. Pszenica na marzec 13 złr. 50 ct.
Hamburg, 5 stycznia. Pszenica na styczeń 13 złr. 28 ct.; 

spirytus na styczeń 23 złr. 88 ct.
Petroleum. 5 stycznia, Ham burg 8 złr. 50 ct.. na  sty­

czeń 8 złr. 50 c t . , na luty. marzec 8 złr. 80 et. Brema 
7 złr. 05 ct. stale. Antwerpia na  styczeń 17 złr. 75 ct.

Nr. 6.

liczba ich w ynosiłaby co najm niej siedm tysięcy. 
Ponieważ zaś burzyciele muszą mieć rodziny, 
^rzeto liczba osób, wrogo usposobionych wzglę­
dem żydów, da się obliczyć na 20 tysięcy, p rze­
ciw temu dowolnemu przedstawieniu rzeczy z ła ­
twością lilożnaby przytoczyć liczne dowody, żo 
nie ma takiej niechęci w W arszawie przeciw 
żydom.

Przegląd polityczny.
Jak zapewniają Nowosti, zniesienie osobnego 

wydziału finansów Królestwa Polskiego ma wkrót­
ce nastąpić. Sprawy tego wydziału, zostającego 
dotąd pod kierunkiem Iwanowa, rozdzielone zo­
staną między szczegółowe sekeye ministerstwa 
skarbu

Ten sam dziennik donosi o ulgach dla włościan 
yOiskicn, mieszkających w dobrach rządowych a 
skąpo o udzielony cli ziemią. W łościanie, którzy 
otrzymali grunta przydatne dc upraw y, wolni 
będą od płacenia podatku gruntowego przez trzy 
lata. Ci za ś , co otrzymali grunta nie wj karczowa­
ne, mogą korzystać z ulgi przynajmniej przez lat 6. 
Ż dzienników petersburgskich dowiadujemy się, 
iż ministerstwo wojny zajmuje się obecnie sprawą 
uproszczenia rachunkowości wojskowej, ulepszenia 
kontroli w intendem urze, oraz kwestyą zaopatrze­
nia wojsk w żywność i inne potrzeby. Ciekawi 
jesteśmy, czy ra? reforma ziloN tapobiedz kolosal 
nym nadużyciom, jakiemi słynie armia rosyjska.

M szyśtkie 'dzienniki rosyjskie poświęcają ob­
szerno aitykifły wypadkom warszawskim. Prasa 
urzędowa i półm zędowa przedmiotowo rzecz trak­
tuje bez żaan j«h  uwag. W  ogóle zaznaczają, iż 
dziś nie można mówić o wyzyskiwaniu chrześcian 
przez żydów, kiedy ci ostatni stali się ofiarami 
rabunków, i tracą m ienie w sposób, tak okrutny. 
Nowosti zaś powiadają: „W ypadki warszawskie 
wyróżniają się od rosyjskich silniejszym  wpły­
wem in te ligency i, starającej się uspokoić tłum  
rozkiełznany. Cała prasa stanowczo potępiła roz­
ruchy, duchowieństwo zuś katolickie żywemi u- 
pominało słowy po kościołach i na ulicach. W re­
szcie zdarzało się, że i pojedynczo osoby czynny 
stawiały opór rozjuszonym bandom ." Nie można 
atoli się zgodzić, na rozumowania powyższego 
dziennika, który w n o si, iż zaledwie schwytano 
trzecią część burzyeieli, z czego wynikałoby, że

W edług lwowskiego telegramu, N . fr . Pressc 
ma rir. Smolka dopiero 20 b. m. wyjechać do 
W iednia—ponieważ Rada państwa nie wcześniej, 
jak na 26 będzie zwołana.

Zwracamy uwagę czytelników naszych na za­
mieszczoną powyżej korespondeneyę wiedeńską, 
rzucającą światło na stosunki w południowej Dal- 
maeyi i w Hercogowinie. Stan rzeczy, jak widać 
z listu tego, nie św ietny—jakoż stał on się przed­
miotem żywego zajęcia rządu , a raczej rządów i 
narad ministerstw  obu połów monarchii tudzież 
ministerstwa wspólnego. Zgodzono się na plan 
Jowanowicza, ażeby Krywoszan zmusić do pod­
dania się przez zamknięcie wszelkich przystępów 
z Her.ogowiny, Sutoryny i Żupy, tak, by ani 
żyw ności dostać nie mogli, ani wzmocnić się bro­
nią lub ludźmi. Prócz tego jeanak postanowiono 
wzmocnić rozporządzalność w Dalmacyi siły zbrój* 
n e ; dotychczasowa bowiem siła, około 7000 pie­
choty i 4 górskie baterye. okazuje się niewystar­
czającą. W ysłano już nawet 36 batalion etrzelców 
Ąę Cdttąro^. a podobno i iuiio jeszcze oddziały 
wojsk otrzymały rozkaz pogotowia,' Alo i  w R e i-1 
cogowinie s>ły zbrojne powiększone być muszą, 
jeżeli ustawa wojskowa ma być przeprowadzoną; 
zwłaszcza, że rząd, opierając się na relaeyach Jo ­
wanowicza , obawia się na wiosnę groźnego 
w Hercogowinie wybuchu. Tak więc, mamy zno­
wu perspektywę świeżej wojenki — znowu krew 
popłynie, znowu setki rodzin pogrążą s,ię w ża­
łobie, bo tak chce i każe „wyższa polityka".

Interesującą — a może i niepokojącą — jest dla 
rządów obu połów monarchii strona finansowa tej 
sprawy. Kredytu przeznaczonego na tąkie kon­
centrowanie wojska nie m a ; to tez niezbędnem 
będzie zwołanie delegacyj w spólnych, tych sa­
mych jdelegacyj, którym  się w ostatniej sesyi 
dało zapewnienia, że zaprowadzenie obowiązku 
służby wojskowej w krajach okupowanych, nie 
spowoduje żadnych kosztów.

Lubujący się w senzacyjnyeh doniesieniach 
N . W . Tagblatt donosi (a wiadomość tę otrzymał 
w n o c y ! ! )  o dwóch ważnych uchwałach konfe- 
rencyj m iaisteryalnych. W edług pierwszej ma być 
Czarnogóra wezwaną, ażeby dla stłum ienia niepo­
kojów w Krywoszy wystawiła na swej granicy 
kordon wojskowy, którego koszta poniesie Austrya. 
Ważnięjszem jest — naturalnie, jeżeli się spraw­
dzi drugie doniesienie. Mianowicie postanowiono— 
już na wiosnę wykonać a n b k s y ę  B o ś n i  i 
H e r c e g o w i n y .  Ma to być rezultatom misyi 
Ali Niżami Paszy do W iednia i Berlina. W  ro­
kowaniach w tej sprawie popierał Austryę Bis- 
mark. Porta zaniesie wprawdzie protest przeciw 
aneksyi, ale będzie on czysto formalny, i tylko 
obliczony na uspokojenie muzułmańskiego su k  ie- 
nia, które nie pozwala Kalifowi, aby cośkolwiek 
z krain swoich dobrowolnie „niewiernym“ o d ­
d a w a ł .

W  związku z tem wszystkiem jest doniesienie 
ostatniego wieozomego wydania P ester.' L loyda  — 
według którego stojący w Peszcie 67 pułK pie­
choty otrzymał nakaz pogotowia do wymarszu, 
z przeznaczeniem do Raguzy. Pułk  ten. rekruto­
wi any z Komitatów spiskiego, liptowskiego i ta- 
roszskiego, składa się ze Słowaków i Niemców.

Studenci w Zagrzebiu wyprawili demonstraeyę 
z powodu przyjazdu członków komisyi skarbowej, 
którzy zwiedzali Riekę (Fium c). Dość liczne zbie­
gowisko wznosiło okrzyki; niech żyje wolna, nie­
zawisła Kroacya! niech żyje kroacka Rieka! i t. p 
Z powodu demonstracyi tej mają podobno nastą­
pić liczno wydalenia uczniów z uniwersytetu — 
co wKcej, rząd nosi się z zamiarem wniesienia 
W sejmie Kroackim projektu de ustawy, zaostrza­
jącej władzę dyscyplinarną rządu nad uniwersyte­
tem ! Czy tylko znowu nie zoytek gorliwości ? —

K orespondent berliński do Times donosi o 
kradzieży ważnych papierów  w sztabie general­

nym. Poszlakowanym je s t o kradzież litograf Gold- 
sc inn id t, który znikł bez wieści. Podobno nie 
zabrał oryginałów, ale wnosząc z gorliwości z ja­
ką go poszukują, m usiał zabrać ważne kopie 
planów.

Niemieckie stronnictwo postępowe zajęte je s t 
opracowaniem zupełnego szczegółowego program u 
w sprawie polityki kościelnej. Rząd ze swej 
strony przygotowujo projekt, nad którym wiele 
sobie głowy suszyć nie potrzebował. Żąda tylko 
dla siebie zupełnie dyskrecjonalnej władzy w za­
stosowaniu ustaw  kościelnych tak. że gdzie i kiedy 
zechcą, może ich wcale nie stosować.

Rząd niemiecki już się podobno nosi z myślą 
rozwiązania zaledwie obranego parlam entu. Urzę­
dowe organa dają to do poznania, gdy grożą, że 
pewne odezwy do wyborców ze strony liberalnej 
pochodzące, należy dobrze przechować i zapa­
miętać, ponieważ zapewne wkrótce rząd będzie 
przez liberałów oskarżonym, że sam rozpoczął 
i roznam iętnił walkę wyborczą.

K orespondent p ary sti do Ttmes widzi w  no- 
minacyi Weissa, znakomity nabytek dla rządu. 
Jego znajomość historyi, filozoficzny kierunek 
umysłu, śm iała logika, wpływ, jaki wywierał na 
swych czytelników, zjednały mu dawno sławę 
pisarza nie zwykłej siły w sprawach polityki 
zagranicznej L u iz i i rzeczy niemieckie zna le­
piej, jak  którykolwiek Francuz Pomimo swego 
charakterystycznego skeptycyzmu, sądzi o nich 
słusznie i z bystrością. Należy do tych niewielu 
F iancuzów , którzy tylko to mówią, co wiedzą, 
je s t człowiekiem dyskretnym  i najbezpieczniej­
szym depozytaryuszem, jakiego sobie Gambctta 
mógł wybrać. W  wymianie myśli może ulejedLą 
dać dobrą radę. Kto z n i ob/dw u mężów, musi 
przyznać, że W eiss będzie uzupełnieniem  Gam- 
betty, byle tenże korzystał z rad jego i nie chciał 
go zredukować do samego posłuszeństwa.

W  zapowiadaną niedawno interw eneyą angiel- 
sko-franeuską w Egipcie, n ik t nie wierzy, a wszyst­
kie poważniejsze dzienniki oświadczają, że je s t 
to tylko kaczka Timcsa.

W edług wykazów urzędowych ogólna liczba 
zesłanych w Sybir wynosi obecnie około 70,000 
osób. Ile  w tej licznie Polaków ? — trudno wie­
dzieć. G ubernator tomski d o n o si, iż zasłańcy 
znajdują się w nader krytyeznem położeniu.

TELEGRAMY „REFORMY".
(Pryw atne)

Krosno, 7 stycznia. I g n a c y  Ł u k a s i e w i c z ,  
właściciel Chorków ki, poseł na Sejm krajowy — 
zmarł dzisiaj w Chorkówce, zaopatrzony śś. Sa­
kramentami. Eksportacya zwłok nastąpi dnia 10 
b. m. po południu — pogrzeb zaś dnia 11 b. m. 
przedpołudniem w kościele parafialnym w Zren- 
cinie.

(Z największym sm utkiem  zapisujemy wiado­
mość o zgonie tego czcigodnego, przezacnego oby­
watela — pełnego zawsze najgorętszej miłości oj­
czyzny i szczerej chęci służenia jej każdej chwili. 
Jeden  to z niewielu ty c h , których nagły i nie­
spodziewany wzrost fortuny nie oślepił, nie ozię­
bił serca, nie pcfmął na drogę używania bez pracy. 
Miłość ludu okolicznego była mu najdroższą na­
grodą za p racę , 'l najpiękniejszem świadectwem 
jego charakteru i serca. Cześć — cześć pamięci 
Ignacego Łukasiewicza! P r°yp. Red.).

Lwów, 7 stycznia. Zjazd duchowieństwa orm i­
ańskiego celem wyboru arcybiskupa naznaczony 
na 12 stycznia. Kandydatami są księża kanonicy 
Akseniowicz i Issakowicz.

LWÓW, 7 stycznia. Kom itet Towarzystwa go­
spodarskiego w ybrał Abrahamowicza, H ausnera, 
Jaw orskiego i Schellenberga do ankiety taryfo­
wej, złożonej przez m in istra  handlu celem zba­
dania tary f kolejowych w obrocie wewnętrznym.

Wiedeń, 7 stycznia. W ina pożaru w Ringtea- 
trze spada na spór między policyą a burmistrzem 
i namiestnikiem.

Zapowiadają, że rekrutacya w Bośnii i utrzy­
manie bezpieczeństwa w Dalmacyi, mogą być do­
konane bez nadzwyczajnego kredytu.

Praga, 7 stycznia. Na zapytanie m inistra, czy 
przy egzaminach państwowych, znajomość języka

Kursa miejscowe i giełdowe.
K ur6» rozumieją się bez wartości bieżącego kuponu, który 

się dolicza.

K r a k A w .  d n i u  7 /1 .
Buble papierowe ros........................................... za 100 rubli
UDrki uiem. złote lub p ap ................................ „ 100 mar.
Kupony s r e b r n e ...........................................................................
Dukat nowy w a ż n y ...................................
20-to F rauków ka z ł o t a .............................
Pożyczka krajowa galic ..................................... za *lr. 100
Obligacje InJem nizac. ga lic .............................. „ 100 *ł.
Listy zast. Tow. kr. ziem.........................................................

6°/,

4
5

A
6
5

l ' 1'
6 
7

> a

sl v

„ B anku Hipoteczn..................................
„ „ „ z  prem ią 10°/. .

„ „ zwrotne za 40 lat
dłużne g. zakł. włościańsk........................

„ zatwwne g. Z. Kr. w Krakowie 36 letnie . .
n * „ w „ i* 36 „ *1 on n n »t « t» x ° n *•
„ dłnżne g. Z. Kr. „ 20 „

Listy zastawno Król. Po l..................................za rubli 100
„ likwidacyjne  .........................................   „ 100

L w ów . d n i u  5/1.
ńkeye 'B anku  hipotecznego gal. . . .  s. na zł. 200
Listy zasi. Tow kred. ziem.............................z -  złr.

„ • „ Banku hipotecznego g a l . . . „
„ z 10#  prrm ią „

„ „ „ „ zwrotne ze 40 lat
„ „ B an u i włościan......„

ibiigaeyc il l«m g a l . ...................................

W i e d e ń ,  d n i a  5 /1 .
Obligi długu Tanowa.

Benta austr. p a p ie r o w a .................................. za
„ „ sre b r n a ................................ .......
„ „ z ł o t a ..................................................
„ „ pap. n o w a ......................................

Losy z roku 1854 na 250 z łr ....
„ 1860 „ 500 „ . . . .
„ 1860 „ 100 

„ „ 1864 bez % c a łe . . . .
„ „ 1864 bez #  połowki . .

Como Renten-Schein na 42 l iró w . . . 
L isty  zastawne Domenów austrjjack ich  

po 120 z łr =  300 franków . . .
Obligi kurw y węgierskiej. 

Benta złota w ę g ie r s k a ...........................

100
100
100
100
100
100

złr. 100 
„ 100

„ „ (00„ '00 
za złr. 100
. „ . 100
„ „ '00„ „ 100
a a 100

za rztukę 1

za sztukę 

za złr.

T*P
Oblig. *syg. OstbahM z r. 1876 w złocie

100
100
100
ljo

płacąj

123 15 
58 15 
99 50 

5 58 
9 42

100 25 
96 25

101 25
101 50
102 601 
99 26

101 -

85 -

800*-
1 0 1 - -
96-25

101-50
102-50 
99-25

100 25

77 35
78 45 
94 3Q 
94 70

123 
132 60 
135 75 
173 75 
171 50

145 -

119 55 
89 25 
89 65 
97 20

123 75 
58 35 

100 
5 62 
9 45

101 
97

101 7;
102 
X01 
1 0

98 75
m

309 -  
101-75 
97-25 

102  —  

103 
100- -

101 -

77 50
78 -60
94 50
95 90 

123 50 
133 20 
136 25 
174 25 
172 -

119 7(1 
89 4fl 
89 RO 
97 50

5 #
5
5
5

5
5

3
0

A
5
6 
7'
6
W *
4
5
e
6
5
5
H
4

5 
5
4V,
5
5
5
5
5
3
5
5

Pożyczka premiowa węg. po 100 złr. .
■i „ po 50 złr. . 

Losy Cisańskie (Theiss Rug.) . . . .
Obliyi iiidem izacyjne. 

O bligacye indem . Bu k o wi ń s k i e . . . .
Obligaeye indemizac. Galicyj......................

•i „ S iedm iogrodzkie .
» >, W ęg iersk ie  . . .

L u źn e  inne pożyczki. 
Losy Donau Begulir. z roku 1870 

ii „ „ „ 1878
„ W iedeń, komun. „ 1874 z pr.
„ Serbskie po 100 franków . . .
„ Tureckie po 40o „ . . .

L is ty  zastawne. 
Listy Boden Credit a 1 lg. oest. złote , .

„ * premią
„ Banku hipoteoz. gal. . . .
n „ „ „ z 10#  prem.
*• . »» II .........................
„ zast. zakł. kr. ziem. w Krak. 18-letu.
n »t m u ,i n 20-1 etu.
n ii u n n n 36-10t II.
u - ni. h tł ii n 36-letu.
„ „ gal., tow. kred, aiem, . . .
n r »r »! n « . . .
„ „ ru s ty k a ln e ....................................

■ „ „ 15 le tn ie . . . .
„ „ „ 20- l et ni e. . . .
„ „ Banka austr.-w ęg.......................

A l b r e c h t a ...................... ....... n a  . 300 złr,
Ferdynanda północń. . . na 300 złr.
Kar. Lud.Em . z r. 1881 . . na 300 złr, 
Roszyo.-Bogumi.ńskiej . na 200 złr. 
Lwowsko-Czerniow. z r. 1865 na 300 złr.

,  i i . 1872 na 300 złr.
Rudolfa . . . . . . . na 300 złr.
Siedmiogrodzkiej . . . .  na 200 złr. 
Lombardy (Siidbahn) . . .na 5O0 fr.
Przemysko-Łupkow. I. Em. na 200 złr.
N o r d o ś t y ..................................na 800 złr.

L o sy . 
przem. ns. 100 iIr. 

na 40 złr. m. k 
na 100 ztr. 

20 złr. w. a. 
10 złr. m. k. 
*0 złr, w. a. 
20 złr. w. a. 
40 złr. w. ». 
40 złr. m. k 
10 złr. w. a. 
40 złr. m. k.

Kredyt, dla hand.
K lary . . . .
Towarz. żeglugi Dunaju 
Insbruck . . . .  na 
Keglewich . . . . m* 
Krakowskie na
Lublańskie . . . .  na 
Ofner (m iasta budy) na 
Palf . . . . u«
Rudolfa....................... na
Salm................................na

100
100

n n 100

za złr. 100
100

M 10'|
»

100

za sztukę 1
n n 1
u n 1
„ n 1
n n 1

za złr. 100
100
l i  0
100
100

w 100
n n 100

100
1<>0
100
100

>i n 100
100

n n 100
11 100
n 100

ii

i.
n 100

za złr. 100
»i 100

n 100
n 100

n n 100
100

n 100
„ 100

isa i .tukę  1
100

za złr. 100

za sztukę

n

n

n

n

n

n

» .

ii n
M n
fi n

fł n

11 n

płacą iąd.ią
12IU25 122 "75 _
120 50 121 50 _
112 60 112 90

4'/*
100 75 101 - 4
100 25 100 75 —.
99 75 100 75 —
99 75 100 50

_ __
104 - 104 50 5

5----— --
5e45 50 46 —

28 75 29 25 O
5

118 75 119 23 5
102 102 50 O l K
101 90 102 40 O

er
102 50 103 - 0
99 50 100 50 5

— — 104 50
105 75 106'*75 bez %
101 50 102 50 ** 5
99 - — — 5

596 25 96 75
101 25 101 75 5
103 50 104 50 4
100 - -------- 5

101 85 102 -
bez % 
bez % 

5101 50 101 70
94 90 95 10 5

5
95 90 96 10 5

104 75 105 50 5
100 40 100 70 5
98 - 98 25
95 - 95 50 1
96 75 97 25

100 50 — —
92 70 93 -

130 — 130 50
94 75 95 -
92 20 92 60

177 60 178 20
40 41 -

115 116 50
23 50 24 W
17 50 18 BO 5°/0
19 50 20 Rfi
— — — 4
41 - 41 25
37 50 6
21 - 21 J O
53 75 — —

Salcbnrgskie . . .  na 20 złr. w. a. za sztukę
S t  Geuois . . . .  na  40 złr. m. k. „ „
Stanisławowskie . . na 20 złr. w. a. „ „
Tryestyńskie . . .  na 100 złr. m. k. „

„ . . .  n a  50 złr. w. a. „ „
W aldstein . . . .  a a  20 złr. m. k. „ „
W indischgraetz . . n a  20 złr. m. k. „ „

A kayt łutukum.
A n g lo b a n k ..............................................  . . n t j  1 o* złr.
Bankrereiii W ie a o r .........................................aa lOO złr.
Bodcncredit a lłg  r aw(  ....................... na 80 złr.
Kredytowo d la  handlu i pmaaL . . .  na 160 złr.
Kreditbank węg a lig ........................................ na 200 złr.
Hipoteczne galic. . . . . . . . . . .  na 200 złr.
Bodencredit „ ...............................................na 200 złr.
L iinderbank .......................................................... na 100 złr
Aistro-węgierrk................................................... na 600 złr.

U n io n .b an k ...........................................................na 100 złr.

tuv n I i - . . , A k c y t  PoltjOiCt.
A l b r e c h t a .......................................................... na 200 złr.
Alfóld F i u m e .................................................... na 200 „
Ferdynanda N o rd b a i in ...................................n. 1050 „
Franciszka J ó z e f a .........................................na 200 „
Karola L u d w i k a ...............................................na 210 „
K o sz y c b o -B o g u m in s k ...................................na 200 „
Lwowsko-Czermow. J a s s y ............................. na 200 „
Morawsko-szlązkie ceutr..........................................................
P rag  D u i e r ............................................................................
R u d o l f a ................................................................na 200 złr.
S ie d m io g ro d z k ie ...............................................na 200 „
Staatscisenbahn p a ń s tw o w a ....................... na  200 „
Lombardy ( S i i d b a h n ) ...................................na 200 „
Ungar. Gal. I. Przem yśl.-Lupk. . . .  na 200 „
N ord o śty ............................................... . . na 200 „

Waluty
Dukaty pełno w a ż n o ........................................za sztukę
20-to Franków ki .  ....................................„ „
20-to M ark ó w k a .....................................................   „
Pó ł Im peryały ros. pełno ważne . . „ „
Fnuty sz te r lin g i.....................................................  „
Tureckie liry  złute . .    „
Banknoty w ł o s k i e ...............................................  „
Ruble pap ierow e....................................................   „

W u r s z i i u i t .  d n i a  < f 'l .

Listy zast. rowe r. 1 8 6 9 ............................., . . . . ,
K u p o n y ...................................

Listy likw idacy juc....................................................za rs. 100
Kupony .........................................

„ „ miasta W arszawy la  Em....................................
n u ii u U® „ .............................

U l a ........................................

_Dhw. M»la

49 50 50 -
25 50 U  -

127 - 128 -
64 - 66 -
31 - 32 -
38 25 38 75

147 50 147 75
138 “S 138 50
260 50 " 31 58
348 60 348 80
345 50 346 -

_  _

847 - 850 -
142 60 1*2 80

173 50 174 -
2 5 9 7 - 2603-
199 50 200 -
308 50 309 -
149 - 149 25
175 25 175 75
27 50 28 -
62 50 68 -

175 175 50
170 50 171 -
324 75 325 25
147 - 147 25
165 50) 166 25
168 50 169 -

5 60 5 62
9 43 9 44

11 64 11 67
9 70 9 7?

11 85 11 90
10 70 10 73
46 05 46 15

123 25 123 50

98 50
_ — — 17_ _ 85 40
_ _ -  37
_ — 92 60
_ — 91 75
— — 90 40

niemieckiego ma być uważana za niezbędną, od­
powiedział Senat uniwersytecki jednogłośnie twier­
dząco, przeciw jednem u tylko głosowi Otta.

Insbruk. 7 Stycznia. Aresztowano tutaj kilku
socjalistów

Petersburg, 7 stycznia. Kowolewskoj odmówił 
■przyjęcia teki m inistra sprawiedliwości. Nastąpiły 
tu nowe aresztowania, przy których odkryto tajna 
drukarnię.

Berlin, 7 stycznia. Tutejszy Tagblatt donosi, 
że h i. D ubsky ma największe szanse zostania 
ambasadorem  austryackiin w Petersburgu  w miej­
sce K alnokyego.

Kolonia, 7 stycznia. Kotońska gazeta dowiaduje 
się z Petersburga, że w tych dniach dokonano 
tam licznych aresztowań przy ulicy Ziemskaja 
i kolo mostu Aniczkowa. Miano wykryć tajną 
drukarnię. Zdaje się, że n ih iliści przygotowują 
jakiś zamach.

Paryż, 7 stycznia. W. Ks. K onstanty konferuje 
z Gambettą. Przedm iot tajnych układów, któro 
się toczą, nie wiadomy.

Rzym, 7 stycznia. Stronnictwo liberalne urzą­
dziło w rocznicę śmierci Wiktora Em anuela po­
chód do jego g ro lu  , składając wieńce na grobie 
dla zamanifestowania, że Włochy, Rzym i dom 
sabaudzki są nierozdzielne.

(Z  biura korespondencyjnego).
Warszawa, 7 stycznia. Podczas wczorajszego 

święta podwojono środki ostrożności w W arsza­
wie. Z aresztowanych podczas ostatnich zajść, 
oddano 350 do sądu karntgo — resztę puszczono 
na wolność.

Linz, 7 stycznia. Areyksiężna Izabela powiła 
eórkę.

Berno w Szwajcaryi, 7 sYycznia. Rada związ­
kowa wezwała Radę kantonu fryburskiego, ażeby 
w przeciąga 4 tygodni rozwiązał kongregacje 
Maristów w G iv isieri kapucynów w Guschelinuth, 
a członkom ich zakazał osiedlenia się wspólnego 
w jakiem kolwiek innem  miejscu. Zarządzenie to 
jest zapewne w związku z agitacjam i pray osta­
tnich wyborach do W ielkiej Rady związkowej.

Berlin, 7 stycznia. W dziękczynnem piśmie 
cesarza do M agistratu z powodu życzeń noworo­
cznych, powiada cesarz: Im  bardziej jestem  prze­
konany, że dobro ojczyzny polega na wzajemnem 
porozum ieniu między panującym  a ludem, tem 
większą wartość przypisuję zaufaniu, jak ie  mi 
objawia obywatelstwo Berlina. Dla tego też szcze­
gólniej mifem ml było, gdy w adresie spotka­
łem  się z uznanmm, iż moje i rządu mego sta­
rania nieustannie ku temu były zwrócone, aby 
uirzyihać błogie skutki pokoju. Mam nadziłję, 
że te usiłow ania będą uwieńczone pomyślnym 
skutkiem  i że wzrost handlu i przem ysłu w Ber­
lin ie  trwać będzie dalej.

Paryż, 7 stycz. W edług la France, przedłożył 
jen. Saussmr ministrowi projekt reorganizacji kor­
pusu ekspedycyjnego do Tunisu, w edług którego 
korpus ten  mógłby znacznie być zmniejszony. 
Journa l de P arts  zaprzecza doniesieniom, jakoby 
w łon.e gabinetu były różnice zdań , w skutek 
których miałby m inister finansów ustąpić. Wynik 
poboru podatków i bezpośrednich opłat za rok 
1881 — wykazuje o 217 mil. frank, dochodu wię­
cej, niż preliminowano.

Rłym, 7 stycznia. Według doniesienia A gencji 
Stefani’egu z A ii w Prowaucyi, generalny proku­
rator w akcie osnarzenia toczącego się właśnie 
procesu o marsylskie zaburzenia, uznał, że świ­
stanie, które wywołało zaburzenia, nie wyszło 
z klubu włoskiego.

Waschingtun, 7 stycznia. Dzienniki ogłaszają 
okólną notę Blainesa, zapraszającą M eksyk, tu ­
dzież republiki środkowo- i południowo-amerykań­
skie do wysłania delegatów na konferencję w W a­
shingtonie d. ąO listopada b. r. odbyć się ma­
jącą . a to celem porozumienia ze Stanai ii Zje- 
dnoczonemi, co do sposobu zabezpieczenia się od 
wpływu i interwencyi mocarstw europejskich.

Birmingham, 7 stycznia. Bright i Chamberlain 
oznajmiają, że rząd w najbliższej sesyi parlamentu 
przedłoży wnioski, dotyczące reformy ustaw agra- 
ryjnych i rozszerzonia prawa wyborczego na okręgi 
wiejskie. Rząd wniesie jeszcze inne ważne re­
formy, wprzódy jednak musi być zmieniony regu­
lamin Izby gmiu.

Liverpool, 7 stycznia. Z Acere dochodzi wia­
domość z 8 grudnia, potwierdzająca dawne donie­
sienia, według których król Aszantów kazał za­
bić 200 m łodych dziewcząt, zrabowanych u są­
siednich plemion. ___________

K u r s a  t e l e g r a f i c z u e .

W i c d e d  dnia 7£stycznia 1882.

B eata  papierowa austr. . .
„ srebrna „ . .
.  *lota „ ■ .

5 #  Austr. Renta pap. nowa
i % W ęg. „ .................
6 #  „ „ złota . .
Losy z r. 1860 ........................

„ „ 1»64 ...................
„ premiowe węg. . . .

L rad j * . . . /  . . ■
NapoleM żoi
M arcu .................................
D ukat . . . „'■•*'■ • •
B abi* papf r  m  • • • •
Lombai i |  » • . • .
Akoye i r o a c  *roor.-w ęg.

Karola Lodw ika . 
n Lwowsl o-Czerńiow. .*
„ V.Tęp -półu.-wschodnie" !
„ Koszycko-Bogum. . . .
„ Północno zachodnio . •
„ Anglo Banku , . . •

5 #  Obligacye Indemn gal 
6 % Listy hipoteczne . • • • 
Akcye S iedm iogrodzie  - • •

B e r l i n  dn-a 7 stycznia 1882.

W i e d e ń .........................................
B a n k n o ty ........................................
W a rsz a w a .........................................
Ruble . • • ■ , ........................
5°/# Listy zast. kroi. polsk.
4°/# „ likwidacyjne . . .
Akcye Karola Lndwika . .

„ k r e d y t o w e ........................
Usposobleaie giełdy

Dzisiejsze Z doit po­
8/. 2 u .  W przedni »go

77-25 77.35
78 35 78.45
9410 94-30
94-75 94-80
6bnr, 89-25

119-60 119-50
133-20 132-60
173-50 174 —
12225 12*4-2-
1 1 9 - 11915

9-43 0-43
58-25 58.30

5 60 5-60
122 75 123-75
147 25 1 4 7 -
846-— 8^7-—
346 — 348-60
308*50 308-50
174-75 175 —
168-25 168-75
148-75 1 4 9 .-
229-50 230-50
146 25 147-59
10025 100-30

1 101-75 101-75
! 170-- 170.50

171-35 17110
i 171-50 171-35

210-20 210-25
210-85 210-70
64-90 65-40
56-25 56-50

*33 — 132-90
610 — I 611-50

W ydaw ca; D r .  A d a m  A s n y k .

Odpowiedzialny E edaktor:
D r .  J H d e u s z  D u t o w s k i i



4 Nr. 6. Kraków 8 Stycznia 1882. \

H O R § Z l I
Z d ro jow isk a  SoJaiiłow e-Bcrow inow e

polet-a swoje cenne

I rzetwory lecznicze do picia i kąpieli
i przyjmuje namówienia na takowe.

W o d a  g o r z k a  n a t u r a l n a  z  z d r o ­
j u  „ B o n i f a c e g o  w małych dawkach sprawia 
już obfite wypróżnienia bez holu i upośledzenia 
traw ienia i zaleca się wskutek tego do dłuższego 
użycia.

S ó l  g o r z k a  rodzima zo z iroju „Boniface­
go- ługowana, pod kontrolą komisji Towarzystwa 
lekarzy galicyjskich i c. k. profesora chemii dr. 
Radziszewskiego na sposób soli karlsbadzkiej.

Działając łagodnie i pobudzając wydzielenie 
błon śluzowych przewodu pokarmowego, usuwa 
zastoiny kałowe i skłonność do tychże, nawały 
krwi i zastoiny ly lne . nadm ierna otyłość-, oraz 
obrzęki trzewów brzusznych ( wątroby, śledziony) 
i ztąd powstałe cierpienia bemoroidalnc, tudzież 
uporczywe zatwardzenia towarzyszące cierpieniom 
kobiecym, połaezonym z niedokrewnością.

Na zasadzie doświadczenia, zrobionego tak 
w klinice mojej, jakoteż w praktyce prywatnej, 
uważam użycie soli morszyuskiej zc zdroju „Bo­
nifacego- juko środka  bez bólu i osłabienia lekko 
czyszczącego za nader skuteczne. Z tego powodu 
przenoszę podawanie tej soli w cierpieniach Ko- 
biecycn z zatkaniem połączonych, nad sól Karls- 
badzKą. glauberską. oraz wody gorzkie i mogę ją 
sumiennie polecić, w miejsce wymienionych środ­
ków leczniczych, z dodatkiem, że co do działania 
i skutku takowe przewyższa.

L w ów  d. 17 L isto p a d a  1881.
Prof. P r .  A dam  Czyiesrics 

c. t  radca zdrow ia.
H u ) ,  b r o m o - s o l a n k o u  y  z e  z d r o j u  

„ M a g d a l e n y * , ’ takiej samej dobroci jak  krette- 
naehskl i Salski.

H n g  h o r o w i n o w o - s o l a n k o w y ,  po 
raz pierwszy do użytku lekarskiego wytworzony, 
a posiadający przy miernej stosunkowo iros.fi soli 
kuchennej i bromu, wiele kwasu mrówkowego 
i żelaza.

N a składach : w Krakowie u pana 1. Wentzla 
(upoważniona Filia wód mineralnych naturalnych 
Galicyjskich i Czeskieh). we Lwowie w aptekach 
pp. K. MikolasWta. .1. Beisera. .1. Piepesa. 
Krzyżanowski co. Z. Ruokera. w handlu p Ka­
rola Klimowii-za •. w Czerniowcach w handlu p. 
Ignacego S ch n irch a ; w Stanisławowie u p. j  
Macury : w Stryju u p. Zagórskiego ; w Jassach 
w apt. pp. Antoniego Lindego. A. Racovitz. Ru­
dolfa Petelenza, Franciszka K o n g a : w Roman 
w apt. p. Maksa Friinkla ; w Banan w handlu 
p. Ju ris ta  : w Botuszanach w handlu  p. M. Spi 1- 
iera w Suczawie w aptekach pp. Mik. Karcze­
wskiego i p. Juliusza F ieberia. 7-3-12
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W. WOJCIECHOWSKI
j u b i l e r

w Krakowie, unca Szewska Nr. 9
pplcca swój

U .
po cenach umiarkowanych. 

l - r z j j i u i i j e  z a m ó w i e n i a ,  
r e p e r a e y e  i  z a m i a n y .  ,

(w Niedziele i Święto zamknięte)'. 21-3*3
'- “ w *

Nakładem Księgarni, Składu i Wypożyczalni Nut 
muzycznych i Expedycyi Pism Peryodycznych

S. A. Ifljżaniwtiep ¥ MW
wyszły:

p riedriech A . „Nad W isła Kadryl . - . 8 0
G iu stin ia m „Czem u"? (Rerehći . . . —-60
D o fm a u n  K .  „RoIoum eestitski" . . - - o o
P a lk n ic in i  J f .  C. „Absehicdsgriissc" W alce 1.—
P atzke  E . „Die ersten Biiitiicn ' Walec . — 00

— „Idylla" Polka . . . . 1 O

— „Patronossen" W alec . . —/po
P o p p tr  P r „Trzy pieśni religijne" na 1

lub 2 gł. z towarzyszeniom organu — •36
R u d p ic k i M . „Bułaunit" Kadryl . — ■00
Tom kowtcz E .  „Enigm ę" 1‘olka franeais —•50
W roński A .  „Białe różu" W alec t. .. 1 -

— „Bukiet fiołków" W alce 1.—
— „Cecylia" Polka mazurka . — -40
— „Djalioł" Galop . . . . - - 3 0
— „Jeszcze Polska nie zg inęli

P o l o n e z ....................... — -00
— „K adr, 1 z obrazu „Kościuszko

pod Racław icam i" . . . - - 8 0
— ..Kochajm yliii,” Mazury . . — (10
— MMUrsz myśliwski,, . . —'Oli
— „Marsz żałolmy . . . . —-40
— „Mazury Krakowskie" . — -75
— „Na dobitek" Mazury . —.00
— „Na wyżynka" Mazury . . — ,ii0
— „W alce akademickie" . - 0 0
— „W śród bomb i granatów"

Galop . . . . - • 4 0
— „W spomnienie z K ry n icy '

Polka . . . . - • 4 5
— „Złote sny" W alce . . . 1 —
— „Zofia" Polka mazurka . . — 35

Żeleński TI7. Dwie pieśni „Róża dzika'
i „Niepewność" . — '75

— „Marzenia dziewczyny" . . - 6 0
20 - 2-0

BARTNIK POSTĘPOWY
pismo poświęcone 

p M z e z e l n i e f w u  i  o g r o d n i c t w u
Rocznik VIII.

red a h io r  P ro f. D r . T. C iesielski.
W ychodzi dwa razy na miesiąc w objętości wiel 
kiego arkusza o Kitu Atronnieaeh. W r. b. roz­
pocznie się opis najcelniejszych gatunków owo­
ców. poleconych przez Galicyjskie Towarzystwo 

pszczeli'icz.o-ogrodniezc.
P rzedpłata  roczna przesyłana wprost do Rcdak- 
eyi (Lwów ul. Łyczakowska 03) wynosi w Au- 
stryl 2 zlr. w Niemczech 4 marki, w Królestwie 
Polskiem i Cesarstwie Rosyjskiem 2 r  50 kop.

27-3-3

U l U l Z Y Y

H e n r y k a  S z w a r c a  w K rak ow ie
ulica Grodzka L. 15 — poleca

W IELK I WYBÓR NOWOŚCI
tak w materjałach na suknie damskie, w gotowych okryciach, kostiumach, 

jakoteż i w innych towarach w zakres handlu bławatnego wchodzących.

Skład Sukna i Bielizny stołowej, skład Parkali białych, Szyrtingów itp.,
s k ł a d  k o m i s o w y  K o ł d e r  i  S u k n a  z  f a b r y k i  S h i w u c k i c j ,

Ajencja Farblerni Berlińskiej. 22-3 3

Wszelkie m atsryały i artykuły budowlane poleca i udziela wszelkich 
objaśnień, kosztorysów, planów itd.

B i u r o  t e c h n i c z n e ,  A g e n c y a  i  S k ł a d

ir ty to ło i p w l p y c l  i w o ł ó w  m e t
K r a k ó w  a i. K ro w o d e rsk a  N r. 65 nowy, 167 stary.

Przy zamówieniu wszelkich artykułów na cało budowle znaczna zniika cen.
CENNIKI DARMO. 30-3-6

Handel Stanisława Feintncha
poleca

H e r b a t ę  c z a r n ą
w paczkach plomb, po I ft. 7* ft. 7, ft. w. wied.

1 fnnt po ’/„ funta po funta po

Doskonalą Nr. I. 2 —  V—  —  50

Wyborową Nr. II. 3 '—  kbO — 7 5

Wykwintną Nr. III. 4"—  2-—  I’—

Toż samo na wagę metryczna po l-80, 270, 3 6 0  

za 7* Kilo.

Okruchy po 140 i 180 za 72 Kilo.

33-3-3

Cztery medale zasługi i list pochwalny ;
I Z A  ^ I E Z R Ó W ^ A I  E  6  B O B K I

mianowicie: *

ANTILENTTILIa  ; !
I usuwa pieg i, o p a len ie  słoneczne, p lam y  w ą tro b lan e , nadaje tw a rzy , 

białość, delikatność i przejrzystość. — Cena 3 złr.

W O l f A  E 1 J O L K O W A  !
nieporównany środek, usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, picrzchnienie i łuszczenie 1 
się skóry i wygładza zmarszczki, pory. Twarz odświeża i nadaje nieporównaną delikatność. .

Cena 1 złr.

jedyny środek odświeżający płeć, skóra sucha, szorstka 1 zgrzybiała pod wpływem J t f l lg l lO -  
l i n y  staje się miękką, przejrzystą i delikatną. M a g l i o l i l i a  usuwa O Z C rw O llO ftć  1 
IlO m a, niszczy w ą g r y ,  t. j. czarne punkciki, które najwięcej osiadają w okolicy nosa. | 

Cena tego znakomitego środka I złr. 50 ct.

WODA LILIJOWA
Plamy żółte, brunatne i ostudy z twarzy, szyi i piersi pod wpływem tej cudownej wody . 

po kilkakrotnein użyciu zupełnie nikną. Cena I złr. 50 ct.

O rien ta lin a  czyli P u d r  w  p ły n ie
nadaje twarzy prawdziwie naturalną twarz piękną i przyjemną białość, odświeża i konser­

wuje. Cena I złr.

PUDR KSIĄŻĘCY BIAŁY
I jest prawdziwym unikatem w sztuce kosmetycznej, nic zawiera bowiem w swym składzie I 

ani bizmutu, ani ołowiu, ani też żadnych metalicznych juerwiastków szkodliwych zdrowiu, 
a pomimo tego przyjemnie przylega do twarzy, nadaje śliczną, naturalną i bardzo przyje 

mną białość i delikatność. — Cena pudełka 1 złr.

P I  D R  K S I Ą Ż Ę C Y
o i e l i s l o - r ó i o w y  dla blondynek i C i e i i s t O - ż Ó l tU W y  dla szatynek i brunetcL, po , 

70 :t., I dr. 20 ct. i I złr. 60 ct.

KREM ORJENTALNY BIAŁY,
I c i c l i s t o - r ó ż o w y  dla blondynek i e i e l i s t o - ż ó ł t l i w y  dla szatynek. Krem y te I
.czynią zadość wszelkim wymaganiom, nadają bowiem twarzy naturalną białość, delikatność i 
i przejrzystość, a twarz martwa pokryta bruzdami, nierówno-szorstka, zostaje całkiem od­

świeżoną i odm łodzoną. — Cena I złr. 20 ct.

P I L I P T O J f
. włosom siwym i wypłowiałym po kilkakrotnem  użyciu przywraca piękny kolor. — Pilipton 

nic farbuje, lecz tylko odmładza włosy, które pod wpływem tego znakom ittgo środka | 
odzyskują pierwotną barwę. — Cena flakonu i zlr. 50 cnt.

Y A L E N T I S
1 naj ilnicjsze wypadanie włosów w przeciągu dwóch tygodni wstrzymuje, cebulki włosowe . 

wzmacnia i do wytwarzania i porostu w łosów pobudza. Miejsca wyłysiałe nieprzedawnione 
pod działaniem tego środka pokrywają się pięknym włosem — Cały flakon j  złr. P ó ł ]

flakonu I złr. 60 ct.

NIGRETINA
I Po  długiem doświadczeniu udało mi się wynaleść wyborny środek do natychmiastowego
I farbowania włosów na trw ały i piękny kolor czarny lub ciem ny; jest on zupełnie nie- 
' szkodliwy i w zastosowaniu bardzo prosty. — Cena I złr.

Jan Ihnatowicz
m a g is te r  fa r m a c j i  i c h e m ik  sądow y.

Fabryka we Lwowie. Filia w Krakowie, Sukiennice Nr. 20
Główne składy: w Stanisławowie w aptece p. Stechera, w Tarnopolu Jam rugic- 

wieża, w Przemyślu p. N ahlika, w Podhajcach K arykiew ieza, w Stryju Drągowskiego, - 
oraz we wszystkich pierwszorzędnych sklepach nabyć można. 44-2-?

DC* Zwraca się uwagę ~ V i
Każdy kto zaprenumeruje od nowego roku 1882 „D zienn ik  d la  wszystkich" cza­

sopismo i'.Ilustrowane, wychodzące p iaty  rok we Lwowie — otrzyma jako premium bezp ła tn e ,  
w ie lk ą  ryc inę  śc ienną "przedstaw iającą p ięc iu  m a rsza łk ó w  sejm ow ych  g a ­
licy jsk ich , to jest wszystkich od początku ery konstytucyjnej aż do-' obecnego. Portrety oto­
czone są stosownymi emblematami. Rycina rozsyłać się będzie około 15 lutego 1882 r.

„D zienn ik  d la  W szystk ich" oprócz illustracyj i powieści, posiada bardzo uroz­
maicona i obfitą treść, a nadto prenumeratorowie otrzymają stale bezpłatnie dodatek hum ory­
s tyczn y  illu stro w u n y  pt. Ś a i l y .

Prenum erata wraz z prem iam i i dodatkiem  humorystycznym illustrowanym wynosi półrocz­
nie 5 z łr . lO  et. kwartalnie 3 z łr .  55 et. (5 marek," 6 franków).

Pieniądze prenumcracyjne najdogodniej przesyłać przekazami pocztowymi pod adresem: D o  
rldm in istracy i „D zienn ika d la  W szystk ich " we Lw o w ie  u lica  Zygn iim - 
tow ska N. 7. C.

48-2-3

N I .  M a r k i e w i c z  *
w e  L w o w ie , w  E y n k u ,  1. 4 2 , (T

Handel Towarów Kolonialnych, Owoców, M o ci, Win i  H e i t t  j f
zgromadził w swym handlu, utrzymuje na składzie i poleca: f

P Ł Ó T I 1
domowego wyrobu krajowego,

a m ianowicie:

P i ę k n e  b i a ł e  P ł ó t n a  K o m y ń b k i e  M l
c z y s t o  l n i a n e

w sztukach 80 do 84 centimetrów szerokości, a 34 metrów =  57 ł. poi. długości po złr. i 
13, złr. 14, złr. 15, złr. 16, złr. 18, złr. 19 50, złr. 21, a najoieńszo na koszule po złr. 24

i 26 złr. za sztukę.

B R U S Y

Rządca Ekonomiczni
kawaler,

władający językiem polskim i niemieckim,/ 
zaszczycony chlulmcmi świadectwami, 

życzy sobie odpdwiedniej posady jako sa­
moistny lub zależny od zleceń chlebodawcy 

k ażdego  czasu.
Wiadomość udzieli e. k. Kantor F r. Mikul­
skiego w Krakowie, ul. Mikołajska N r. M . 

42 2- 3

i W  O B R U S
białe i kolorowe garniturowe i na metry po 116, 146 i i60 eentimetrów szerokości po 80 j

cnt., złr. 1 i złr. 120  motor.

^  S E R W E T K I

białe i kolorowe do garniturów po złr. 1 80, złr. 2 20, złr. 3 50, złr. 4 i złr. 4 80 tuzin. |

różnej grubości i szerokości po złr. 4 20, złr. 4 80, złr. 5 50, złr. 7 20, i 8 40 tuzin. 

^  P Ł Ó T N A  P R E E Ś C I i i R A B Ł O W E  M S
bez szwu 134, 146, i 160 eentimetrów szerokości po złr. 1, złr. 1 10, i złr. 1 20 metr.

3 W  t - Ó Ł - b i E Ł O S T E  P Ł Ó T N A  B i i A Ż O W N K I E  M S
lniane i konopne

w sztukach 70 do 76 eentim. szerokości a 28 metrów — 47 ł. pois. długości po złr. 7, i 
złr. 7 50, złr. (J 40. złr. 10, złr. 10 50, złr. 12, i złr. 13, za sztukę.

P r z e ś c i e r a d ł a  grubsze lo  kąpiel po złr. 1-25 sztuka

M a & l o w i l i k i  mocne konopne po 70 centów sztuka.

Ś c i e r e c z k i  cieńsze i grubsze po 20, 28, i 30 centów sztuka.

P l ó e i e n k a  i  d r e l i c h y  A u d r y c l i o w s k i e  r ó ż n o  k o l o r o w e .
w sztukach po 70 eentimetrów szerokości a 20 metrów =  48 łokci pols. długości po złr. 

8 '50 złr. 1), złr. 10, złr. 1050, złr. 12, do złr. 15 za sztukę!

1 4 *  S K A R P E T K I  U R Y K O W S K I E  M S
wy ró b  ręczny dom ow y

Nieiane grube po 25 ct. para. 
bawełniane pojedyncze po 30 et. para.

„ podwójne po 40 ct. para.
Na żądanie rozsełam okazy z oznaczeniem rozmiarów i cen i polecam łaskawym | 

względom Szan. Publiczności jakoteż wszystkim zakładom krajowym tz wyroby, krajowego 
przsmysłu domowego, jako wyroby uczciwe i znacznie taaeze od zagranicznych wyroków I 
fabrycznych

Z  uszanow aniem

N t .  "M »  r  Ł  i  e  w  f e z
35-2-3 we Lwe J e ,  w i yn»j Ni. 42.

if y 1 y  y  y  w  y y w
^  M ^  v  T  t  M  T  A

BROWAR PAROWY
J. A. JOHNA SYNÓW W KRAKOWIE

poleca

PIWO BOK (PORTER KRAJOWY)
w  b e c z k a c h  5 0 - l i t r o w y c h  i  l i S - l i t r o w y e l i  —  o r a z

PIWO MARCOWE i LEŻAK. m-3-3

W niepewności
siebie, któremu z tak wielu ogłoszeń, za­
lecających najrozmaitsze środki lecznicze, 
zaufać. Ten lub ów anons zaimponuje cho­
remu swemi rozmiarami; wybiera tedy i 
najczęściej — źle ! Kto takich przykrych 
zawodów chce uniknąć* i nie wydawać swych 
pieniędzy nadaremnie, ten powinien spro­
wadzić sobie z c. k. uniwersyteekiój księ­
garni w W iedniu • universitat3 - Buc.i- 
handlung, Wien I, Stefansplatz 6), wyda­
ną przez R ichtera księgarnię nakładową 
w Lipsku (R iohter’s Yerlags-Aięstalt in 
Łeipzig) broszurko pod tytułem  „Przyja­
ciel chorych". \V broszurce tej omówione 
są w sposób odpowiedni i wyczerpują o naj- 
powniejszo i doświadczone środki lekarskie, 
co daje choremu możność spokojnie i do­
kładnie rzoez zoodae.i co najodpowiedniej­
szego d is Biebie wybrać. Dziełko powyż­
szo, 50 polskie wydanie, rozsyła puinie- 
nruna księgarnia uniwersytecka na żądanie 
bezpłatnie I frank., a zamawiający nie mag 
przy tern innych kosztów, jak  tylko 2 kr. 
wa. na kartę korespondencyjna.

47-1-7

A s i  a l t  e r  z
b. Agont Warszawskiego Przedsiębiorstwa 

Asfaltowego
w y k o n y w a  ws/.olkio roboty  w zakres  
łachu  jogo  wchodzące* rodzinnymi 
asfaltami L i in n u w w .sk im  i W ło sk im .

Adres:
Kraków — R ynonG łów ny 

l i i .  piętro.
Krzysztcfory 

10-3-3'

%FABRYKA
cinnniiDCivjjijj j

ADOLFA MEISSNERA W KRAKOWIE
Klepar2, plac główny Nr. 4.

Pracując przez lat 12 w pierwszorzędnych 
fabrykach powozowych tak w stolicach jak nie­
mniej w znakomitych miastach fabrycznych 
Europy, starałem się po powroeio do kraju 
pracownię stelmachską ojca mojego, istniojącą 
w tein samem miejscu od lat 40 ulepszyć.

Połączywszy z pracownią stelm achską kuźnię, lakiernią itp. warstaty wchodzące w zakres wyrobów powozowych, 
sprowadziwszy ulepszono pomocniczo maszyny, zaopatrzywszy się w znaczno zapasy dobrze wyschniętego drzewa, 
resorów styryjskich, lakierów oryg. angielskich firmy Nobles Hoare w Londynie itp. wszelkich potrzebnych Przy­
borów — potrafią dziś przy pomocy zdolnych robotników pracujących w fabryce mojej wykonać wszelkie roboty 

wchodzące w zakres fabrykacyi powozów ku zupelnomu zadowoleniu P. T. Odbiorców.
Liczne świadectwa i pochlebne opinje znawców wyrażają się o wyrobach moich, że tc tak pod względem gustu i 
dokładności wykończenia nie tylko dorównują wyrobom fabryk zagranicznych, ale je nawet ze względu na dobroć

materyału przewyższają.
Utrzymują zawsze na składzie gotowe p o w o z y ,  b r y c z k i ,  w ó z k i ,  w o l a n t y ,  t a r a n t a s y ,  w o z y  g o s p o ­

d a r s k i e  i  s a n i e  i wykonują je również na zamówienie.
Wszelkie przeróbki i naprawy uskuteczniam dokładnie i na term in.

W ykonywam również wszelkie przyrządy dla straży pożarnych, jako to: wozy rekwizytowe, beczkowozy, drabiny
mechaniczne, gąsiory itp.

W obecnej porze polecam s a n i e ,  które mam na składzie w znacznym wyborze. ~ ^ f f
Polecając się łaskawym wzglądom Wysokiej Szlachty i P . T. Publi z noś ci dodają, że fabryka moja znana jest {

z c e n  u m i a r  k o w a n y  e n .  " 14-3-30
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7. <Irti!*:<-i r t i i  Z i v i ą z k o w o j  w  K r a k o w i e . Odpowiedzialny zarządca d rukarn i: A. Szyje,wski.


